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śztytone ceny i sztywne pogioay
W  spraw ie t. zw „cen sztywnych*',  

zarysow ują się trzy stanowiska.
Obrońcy cen sztyw nych, ' organem  

których jest w arszaw ski „Kurjer Polski"  
w yd aw an y przez sfery w ielk oprzem ysło­
w e, tw ierd zą, że obniżka „cen  sz ty w ­
n y ch "  jest niemożliwa, nie będzie w y ­
trzym yw ała  kalkulacji, że gdyby p a ń ­
stw o cnciało zmusić kartele do obniże­
nia cen, drogą odpowiedniej polityki 

celnej', —  toby z tego nic nie wys,.lo  
prócz zwiększenia bezrobocia  w kraju.

Przeciw ko słuszności takiego stan o ­
wiska p rzem aw iają te pow ażne fakty, że 
i wśród produktów przem ysłow ych jest  
znaczny spadek cen, któiy  omija tylko 

produkty, znajdujące się w rękach o rg a -  
nizacyj skartelizowanych Jakkolwiek sjia 
dek cen przem ysłow ych nie jest tak Ju -  
ży, jak cen rolniczych, które spadły  
więcej niż o połowę, to jednak w nie­
których gałęziach ptzemysłu wynosi on 
3 0 ,  4 0 ,  a naw et i więcej p rocentów . Na­
tom iast węgiel, nafta, żelazo nie ruszjóy  
się z miejsca o s iąg a jąc  nawet niewielkie 
zwyżki. Cukier potanieje od 1 p aźd z ie r­
nika o 2 0  gr. na kilo, ale to niestety  
znów się odbije na biednem rolnictwie, 
bo na producentach buraków . M ęczące  
cały glob zagadnienie „ o tw a rty ch  no­
ż y c " ,  to jest dysproporcji pomiędzy c e ­
nami rolniezemi, a przemysłowemi przez  
tę  częściow y zmzkę cukru uzysfea tylko  
jedno jeszcze  potwierdzenie zjawiska,  
że w szystko co ma do czynienia z rol­
nictwem wykazuje tendencję zniżkową.

Stanow isko sfer rząd o w y ch , jak to
wyraźnie w id ać  z  artykułów pióra p. 
Ignacego M atuszew skiego w „G azecie  
Polskiej** idzie w kierunku obniżenia cen  
na wyroby, pochod zące  z przem ysłów  
skartelizowanych Ł ącz y  się to z ogól­
ną polityką, d ążącą  do obniżania cen, 
do umożliwienia życia  rolnikowi, w któ­
rego budżecie wydatki na te produkty  
duże zajm ują miejsce.

W re szcie  trzecie stanowisko, które  
przed kilkoma dniami znalazło swój wy­
raz w obradach  najpoważniejszej rolni­
czej organizacji kraju —  będzie s tan o­
wiskiem kół ro ln iczych . D ążą one bez­
w arunkow o do obniżenia cen na produ­
kty skartehzowmne, lecz jednocześnie  
chciałyby aby rząd obniżył a )  taryfy ko­
lejowe, b )  św iadczenia socjalne, c h o ­
ciażby przez, od tak dawmego czasu za­
powiadane zespolenie wszelkiego rodzą  
ju i kalibru instytucyj opieki społecznej.  
P raw d a, że to rozbicie instytucyj so cja l­
nych na szereg  pomiędzy sobą nie sko­
ordynow anych urzędów, daje zatrudnie­
nie mnóstwu inteligentom w ten sp o ­
sób zap obiega bezrobociu wśród prole-  

taijatu  inteligenckiego, ale p raca  tych  
urzędników nikomu potrzebna nie jest  
i zcentralizowanie ubezpieczeń od bez­
robocia , w ypadków  i kas chorych  w jed ­
nej wielkiej, oszczędnie zorganizow anej  
instytucji,  nie mającej żadnych u b ocz­
nych celów  na widoku, przyniosłoby  

wielką ulgę zarów no p raco d aw co m , jak  
jrracobioreum c )  stopę dyskon tow ą.— W  
ten sposób dopiero — sąd zą  stery rolni­
cze, —  m ożnaby dojść do życia tańsze­

go.
Jeżeli wyliczamy te trzy różne s ta ­

nowiska, trzy zap atryw ania  na sp raw ę  
cen przem ysłow ych —  to nie dlatego,  
aby z powodu nich w yp ow iadać  jakie­
kolwiek swoje tezy gosp o darcze .  C ho­
dzi nam zupełnie o co innego. Cho Izi 
nam o stosunek takiej sp raw y , jak |a, 

która się n azyw a „cenami sztywnenii"  
do opozycji politycznej w P olsce .  S p ra ­
w a  „cen sz ty w n y ch "  jest dziś spraw ą  
centralną, istotną, głów ną, która intere­
suje w szystkich, która ma wpływ na  
gospodarkę osob istą  w szystkich. C /y  
tę  kwestję tiaktuje ktoś pod kątem ta ­
kim, pod jakim op ozycja  chciałaby,  
trak to w ać każdą najdrobniejszą kwestję,  

każde pobicie się konduktora tramwaju  
z żydem, to znaczy pod kątem widzenia  
obalenia rządu i obalenia systemu rzą ­
d zącego . —  Nie, tak nikt pow ażny do  
tej sp raw y  nie pjzystępuje. Nad w szy st­

kimi Ciąży to przekonanie, że sp raw a  
cen sztyw nych, jest to sp raw a p ow ażn a, 
że nie sposób jej puszczać na fujarki 
opozycyjne. Spraw ę pow ażną traktuje 
się poważnie, to znaczy bez w rzasków ,  
ale z badaniem m ożliw ości jej załatw ie­
nia.

Ł ączy  się to z faktem widocznym  
dla każdego, prócz dla posłów , dzienm-  
karzy i n aganiaczy  ugrupow ań opoz  
cyjnych, to jest z faktem niesłychanego  
obniżenia, a powiedzielibyśmy zaniku  
znaczenia ugrupow ań opozycyjnych. Czy  
te ugrupow ania istnieją, czy  nie, czy  
w yd ają  g a ze ty  czy nie;, —  to są rzeczy,  
które właściw ie poszczególn ego o b y w a ­
tela nic a nic nie obchodzą. Jest  to rzecz  
nieistotna, niepoważna, rzecz znajdują­
ca  się poza nawiasem realnego, p o w a ż­
nego życia  w Polsce. N aw et ten o b y w a­
tel, który jest opozycyjnie w o b e c  rządu  
nastrojony jest jednocześnie całkiem o 

losy stronnictw opozycyjnych  obojętny.  
P ra s a  o p ozycyjn a rechocze , jak tyl­
ko zau w aży jakąkolwiek różnicę,  
zclań w ew nątrz obozu Bloku. W iem ,  
że się od tego rechotu nigdy nie 
oduczy, no w danej chwili to tylko im 
pozostało. W  ram ach Bloku znalazły się 
w szystkie klasy społeczne Różnice więc  
puw staw ały  i będą p o w staw ać  i ich „uze  
w nętrznienie" nietylko nie św iadczy  o 
rozpadaniu się bloku, lecz przeciwnie, o 

jego  żyw otności ,  o tern, że blok jako  
całość  i jako poszczególne jego  części  
pracuje nad zagadnieniami spornemi i 
nad ich rozwiązaniem Ten fakt, że każ­
da p o w ażn a dyskusja nad każdym p o ­
ważnym problem atem  nie toczy  się poza  
Blokiem, a także nie między Blokiem i 
jak ąś stroną, lecz właśnie w ew nątrz blo­
ku, jest jak już powiedzieliśmy, ty lkr  
ob jaw em  żyw otn ości Bloku.

III
Oświadczenie ministra Zaleskiego

T E L E G R A M Y
G O RG O N O W A  P O W IŁ A  CÓRKF.

LW Ó W  P A T . Dzjfoe>za p raca  pnpoiucl 
niuwa donosi, że p.-z^bywajjjca w więzieniu 
iwowskum R ita  Gorgonpwa, śk aia n a  przeu  
kliku miesiącami przez lwów>k: sąu przy­
sięgłych na karę śmierci za morćLanstiwo rio 
konane na osobie Zar&bianki, p«v iła dzi­
siejszej nocy w  więzieniu córkę. Ja k  wia­
domo od wiToku lwowskiego sądu przysię­
głych wniesiona -została k asacja ,  w  wyniku  
której Sąd Najwyższy polecił ponowne prze

W a R SZ A W A  2 0  -IX . (te l. w łasn y ) zbrojeń i rozb rojenia i jest rz e cz ą  nie • *  •
P rzed  opuszczeniem  W arszaw y  w d ro - a o  p om yślenia, a o y  w ob ecnej sy tu acji
ctze a o  G enew y m inister Z aleski złożył m iędzynarodow ej. P olsk a nie zasiad ała  W A R SZA W  4 P A T . - W  dniu 2 0  
krótkie ośw iadczen ie przed staw icielom  przy stole R ady Ligi jako czynnik urów  bm. o godzinie 1 2 .3 0  pociągiem  p a ry s k m
p rasy , w którem  oficjalnie zap ow ied ział, n opraw niony. wyjechał do G enew y na Zgrom adzenie _____  ____  ̂  u ^_____ ^ ___ _____ ___
że P o lsk a  p o d czas ro zp o czy n ającej się w  P o g ło sk a , lan sow an a przez p rasę nie ^tgi N arodów  minister spraw zagran icz-  prowadzenie rozprawy przed sądem przy-  
dniu 2 6 -g o  bm . sesji 7g ro m ad zen ia  Ligi m iecką, a  zw łaszcza  p rzez cen trow y „ G e r  ny cn August Zaleski w raz z małżonką siegłych w Krakowce.
N arodów  p ostaw i po raz trzeci sw oią m an ję", ze n ow o p rzyjęta  do Ligi N aro - Panu ministrowi to w a iz y sz ą :  szef g ab i-  
k and yd atu rę do R ady L igi. 1 dów T u rcja  m a zgłosić sw ą  k and yd atu rę netu ministra min. Szumi akowski oraz

P rzyp om n ieć należy, że w  roku b ie- do R ady Ligi —  jal: s ły ch ać ze strony sekretarz osobisty p. Kraczkiewicz. Na  
żącym  kończy się w  R adzie Ligi k aden - m iarodajnej —  me odpow iada rzeczy w i- dw orcu żegnali p. ministra p odsek retarz  
c ja  Ju g osław ji, P eru  i Polski. Na m iej- s to ści. P rzed  odjazdem  p ociągu  do G e- Stanu Jozef B eck , am b asad or Francji L a ­
sce  Ju gosław ji zgodnie z uśw ięcon ym  new y m inister 7a iesk i kom erow ał cz a s  toche, szef protokułu dyplom atycznego  
zw yczajem  w ejdzie inne p ań stw o M ałej dłuższy z od p row ad zającym i go  na Romer oraz grono w yższych  urzędnik'",/
Lntenty , a  m ianow icie C z ech o sło w acja ; dw orcu  am b asad oram i F ran cji i T u rcu . M SZ.
n a m iejsce P eru  w ejdzie inna republika  
południow o - am erykańska, a  m ianow i­
cie M eksyk, który przy jęty zo stał przed  
rokiem  do Ligi N arodow  i rów nież  
zgodnie z p anu jącym  zw yczajem  pc ro p0Q N ,  pAT _  w  dn 20 bnl Gandhi 
ku obrany ostami J o  niaia w yk on aw - nijai pc raz płerwszy nic przyjąć posiłku. —  
cz e g o  instytucji gen ew sk iej. T rzecie pań j ak wiadomo, Gandhi nie zgodzi! się na oez- 
S tw o , którem u kończy się k aden cja trz y - warunkowe odzyskanie swobody i postanow i 
letnia, —  P o lsk a  ponow i sw oją kand y- nie opuszczać więzienia, do czego zresztą rząd

H A H A T H A  6A N 0H! R O ZPO C ZĄŁ G Ł O D O W Ą
ACHMEDABAD PA T. —  Doszło tu ao roz 

ruchów na tie religijnem. Ortoaoksyjni człon-

SO C JA LIST A  HANSSON T W O R Z Y  
RZĄD

S T O K H O L m . P A T  L e a d e r  s o c ja l i s t y ­
cz n y  H a n s s o r  o erzym ał m is ję  tw o rz e n ia  
n o w eg o  ządu.

STOKHOLM. PAT.. Eg/ercu ty wy p osz ­
czególnych -stronnistw r>oli/ycznych p ro w a­
dzić Łydą w cią g u  dnia oziisiejszeigo i ju­
trzejszego rozmowy na tem at rozwiązań n 
kryzysu gabinetu. Dopiero po ukończeniu 
tych rozmów posunif się na ,,rzód fcweeyb 
nominacji nowego rządu.

L IC Z B a  B E Z R O B O T N Y C H  AlALEJE
W A R SZA W A . P A T  Według danych  

Państw owego Trzędu Pośrednictwa P>acy

daturę.
N ależy zazn aczy ć, że P olsk a przed  

w yborem  musi u zysk ać w iększością  
d w óch trzecich  p raw o  reelekcji, gd yż  
przyznane p raw o  reelekcji w roku 192(i 
na dwa ra z y , czyli na 6  lat juz w y g asło . 
P o  uzyskaniu teg o  p raw a zw ykłą w ięk­
sz o ścią  g ło só w  P olsk a m oże b y ć w y b ia -  
t:a do R ady Ligi N arodów .

W  zlożonem  ośw iadczeniu  m-.nister 
z.aleski u w aża, że Polska pow inna być 
w yb ran a, g d yż ok oliczn ości, k tóre spo

angielski nie zamierza go zmuszać. Gandhi 
przyjął w więzieniu szereg delegacyj różnych 
warsfy. społeczeństwa hinduskiego, m ki dele 
g ację  parjasów

p OONA PA T. — O godzinie 12-ej w połu­
dnie Gandhi ośw iadczył że rozpoczął strajk 
głodowy.

kowie pewnej „eKt> francuskiej u s ta w * się licz b Ł  b e z r o b o t n i  na te re n  te c a łe g o  
przed w ejściem  do sw .ątyn., me w puszczając w y n o s ;L,  w i l J lu  j 7 b. m  1-56.390 o-
do środka pariasów  Do zlikwidowania zajścia . ,  J , .
w ezwano ool.cję * K'- -00 s ta n o w i sp a a e k  w  s to su n k u  dc po­

p rzed n iego  ty g o d n ia  ^y-raw oadf.w czego o 
POONA PA T. —  W  okręgu Bom bay i 9 .7 5 4  -osoby.

Sind skazanych zostało w związku z nieposłu­
szeństwem cywiłnem w okresie od stjcz n ia  
ao łipca rb. 11413 osoo w terr. 637 kobiet.

Lctti Lytfon a ktinfiikcie ctiinstcŁ-japońskint

K A TA S1 R O FA  SA M O LO T U
BAGDAD P A T  Aerop-ian francu.-ki, u-  

d ający  de Koehinemny, spadł na. pustyni, 
w odległości 80 mij na wschód od Ru-ttiah, 
w burzę pc asik ową i uległ kompletnemu znj- 
szeciwiniu. Bliższych szczegółów na razie  
brak.

M A N FW R Y  NAD M ARNĄ
P A R  Ź F A T . W czoraj rozpoczęły się

P A R Y Ż  P A T . —  Lord  L y tto r  w d ro- W o jsk a  chińskie sa  w p raw dzie żle tizbro
aze  p ow rotnej do E uropy udzielił w  jone, iecz m o gą prow ad zić w nieskonczo
B onm aju  w yw iadu jednem u z dziennika- n ość w ojnę p arty zan ck ą . C o du p o litycz- kombinowane ćwiczenia arm ji francuskiej

w od ow ały w yb ór jej w r. 1 9 2 6  i 1 9 2 9  rzy francuskich , którem u ośw iad czy ł, iż nej stron y sp raw y , to  p rz e w o d n icz ą c  0  świcie wyruszyły sam oloty obu stron
do R ady Ligi, istnieją nadal. W  R adzie n a nadzieję, że rap o rt kom isji an kieto- kom isji Ligi N arodów  w yraził p og-ąd , walczą.-ych u p n ed :.a jąc  w ter spos^o i,kcję
Ligi d ecyd u ją się najbliżej P olsk ę o b - wej posłuży za po& staw ę u regu low an ia ze trudno o d d ać 3 0  m iljonów  ludności lądowych. M a w w ry  odbywają sie w
ch o d zące  sp raw y .m n iejszościow e, g d an - na stale  konfliktu chińsko - jap oń skiego , chińskiej poo kom  roić 2 0 0  ty sięcy  Japon  
skie, śląsk ie, kw estje b ezp ieczeń stw a, Konflikt ten jest b ard zo  p o w ażn y .—  czyk ew .

Hindenburg na manewrach Reichswehry
Prof. btronski w sposob, jak zwykle, bar­

dzo dowcipny polemizuje ze mną. Ponieważ 
zwróciłem uwagę na sklonnosć prof. Stron- 
skiego do operowania wyrwanemi skądkoiwiek 
zdaniami cudzoziemców, jako czemś nama- 
szczonem autorytetem zupełnie specjainem —  
jirof. Stroński mi odpowiada:

Tu przerwę na chwilę, ale w dobrym za­
m iarze: zyczę z całego serca p M ackiew iczo­
wi, aby tyle swobody, ile ja  mam wobec zda. 
nia generałów francuskich, miał on wobec 
zdania politykuiących pułkowników Dolskich, 
po którem rzeczyw iście przychodzi dlań 
schluss i amen

Przy sposobności powołam się na to św ia­
dectwo karności wystawione mi przez prof 
Stronskiego. Zawsze wolę słuchać pułkowni­
ków własnych, niz generałów Cadzycli.

Potem prof. Stroński (o  którym sądziłem 
zresztą, że zna lepiej historję w ydarztn 1925 
r. i miesięcy przed zamachem m ajow ym ), 
ubolewa, że się w 1925 r. śpieszyłem i innycii 
do pośpiechu nakłaniałem, ja  to sobie po­
czytuję za wielką zasługę w obec ziemiaństw i 
i konserwatyzmu.

Potem prof. Stroński zaczyna tak polemi­
zow ać:

Określenie polityki jako zdolności w yczu­
cia nurtu i rzucenia się w odpowiedniej chwili 
w y d ajt mi się bardzo uproszczone i niemało 
ułomne. Jedno jest pewne. Zawsze z nurtem 
i tylko z nurtem płyną zdechłe ryby. Żywe 
pływ ają i przeciw nurtowi. W ugółe polityka 
to nie pływanie. Dla pływal.a najw azniejszem  
pi /yLizaniem je s t utrzymanie się na pow ierz 
cbni. a dl£ polityka niekoniecznie, o ile nie 
jest właśnie tylko pływakiem.

Atetaforyka, przenośnie, obrazow ość dolne 
są, gdy odźwierciadlają prawdę, gdy są traf- 
nem zobrazowaniem i uplastycznieniem rze­
czywistości, a nie gdy sta ją  się tylko 
materjałem pomocniczym, dowolnie na­
ginanym dla mówienia dowdpow Zre­
sztą w danym wypadku drwiny p.
Stronskiego zw racają się przeciwko niemu. 
Bo, proszę tylko zw ażyć skoro przez „ntnt" 
oznaczamy kierunek i drogę, którą biegną wy­
padki polityczne to żadna ryba, czy j ik prof, 
Stroński, zwinna i ruchliwa czy też ryba nieży­
wa i faszerowana, nie 'est w stanie w najmniej 
azym stopniu przyczynić się do tego, aby 
nurt rzeki zawTÓcił i pobiegł w górę rzeki.
„Cztob W ołga wspiat* pobieżała" —  te g ) 
u'edlug świadectwa Aleksego T ołsto ja me
mógł uczynić nawet Fiotr W ielki, a i u B o­
rysa Pilniaka: „W ołga do kaspijskiego wpada 
m orza".

- Dla mnie ostatni artykuł prof. Stronskiego 
jest niemałym triumfem. Oto ostatnio napisa­
łem pięć artykułów o polityce zagranicznej,
tytuły których zaraz wyliczę. Były to : „M ą­
dry Polak po szkodzie**, „To są iluzje, Panie 
Profesorze", (specjalnie do prof. Stronskiego 
zw rócony), ” 0  ” nie“ nie w porę", "Locarno

okolicach Manny.

RAID S A M O LO T U  SO W IE C K IE G O

MOSKWA F A T . 40—o.,obow /  sam olot  
sowiecki „A N T  34" w ystartow ał dnia 1S 
b. m. .w pierwszą większą podroż d-c Chai 
ko-,va z..bieirając 30 pasażerów, 7 ludzi za­
łogi i o ko i o pół tonny poczty. Gzas lotu ob­
liczony był na 24 godziny, trw ał jednak 
28 godzin 45 minut z pov odu S-Joro-tnego

B ER L IN  P A T . —  P rezy d en t H m den- czeń w ojskow ych  z wiełkiem  zain tereso - imji Odry, oczekiw ane iest w  ciągu  n aj- r a 4 r[
burg przybył w  dniu 2 (  bm . do F u e r- w aniem . .z S z e j n ocy . w .odu ‘defektu m o t o m  pi. czeAci IT -
sten ou rgu , ab y  w ziąć udział w  n ianew - W  szk ołach  p rzerw an o lekcje i za - W szy stk ie  dzienniki o g łaszają  obszer pasowe musiano sprowadzać z M a k ­
rach  jesiennych R eich sw en ry , odbyw a ją -  m iast teg o  urządzorio w ycieczki do o k o - ne sp raw ozd an ia sw ych  sp ecjaln ych  ko drugi raz —  o 120 s lm  od Charkowa, z po-
cy ch  sie na p ogran iczu  p o lsłiem  P re - lic, gd zie zorgan izow ano m an ew ry. —  respondentów  o przebiegu m an ew rów , wodu silne; mgły
zydentow i R zeszy to w arzy szy  m inister iy ch czas arm ja czerw o n y ch , n a cie ra - P ra s a  przypom ina, że w  m an ew rach  nie 
Schłeich er w  otoczeniu  oficerów . ją c  od w sch o au , zoliza się co ra z  Dardzie, b iorą udziału a tta ch e s  w ojskow i F ran cji,

N a terenie, na którym  od b yw ają  się d>t# litiji p d r y . D użą rolę o d eg ry w ają  znto Polski, B elgji i Rumunji dlatego, ze
m anew ry, panuje niezwykłe ożyw ienie, toryzow an e kolumny bojow'e. D ecyd u jące p ań stw a te nie zap rosiły  na sw oje ćw i-
L ud n ość m iejscow a śledzi przebieg cw i- spotkanie z arm ją niebieskich, b ron iącą czen ia jesienne oficerów  niem ieckich.

-----------------------------------------------     —      W Y B O R Y  —  6-,go LIST O PA D A

Odsłonięcie pom nika p łk . Lis a -K u li w  R ze s zo w ie

NA PO M N ik  ś  P . Ż W IR K i I W IG U R Y

L ó D Z . r A T  Z inicjatywy oddziału łódz­
kiego Z 7 K  odbyło G ę w e wtorek n a  stac.i 
Ł ć a ź  —  K a lis k a  z e b ra n ie  fu ru :c ju n a rjuszow 
P K P ,  ns k tó re m  po^ianowi-ono utw-otrzyć 
komitet oudow^y pomnika ku czci bohaic-r- 
s k ic h  lotników {Kir. Żwirki i ini WitguriBi RLIN P A T . —  P rezyd en t H m den- 

burg podpisał dziś d ekret, w y zn aczający  rtim êrij  7 ira 'j 1111" (̂ z’v doi aź-
u o w e  u a  hi»ru rło RpIeh«tnoni rta H-i.ań z d e k la ru ją c  .p o n au .o  1  zł. tmie-now e w yb ory do R eich stagu  na dzień  
6 listop ad a rb . .P o  tern oficjalnem  za­
tw ierdzeniu term inu g łosow an ia rząd  
R zeszy w yd a w e środ ę lub czw artek  pro  
k lam ację na n aroau  n iem ieckiego, w  któ  
rej p rzed staw i m otyw y i 
nia n ow ych w yb orów .

sięczme i.d (k-azaego pracownika P K P  do 
cza,-u zebrania dostatecznego funduszu.

W Rzes/uwie odbyło się w niedzielę od­
słonięcie pomnika młodzieńczego bohatera le­
gionowego pik- Lisa-Kuli Na uroczystość tę 
przybył do Rzeszowa Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej, protektorka komitetu budowy po- 
m -ika p Aleksandra Piłsudska, marszałkowie 
Sejmu 1 Senatu, minisrrawie ledrzejewicz, But 
kiowicz 1 Hubicki, generałowie Sosnkowski i

Rydz-Sirngly, prezes Sławek, oraz wielu in 
nych przedstawicieli rządu i społeczeństw?

Ilustracja nasza przedstawia moment od 
slonit-cia pomniKa v onecnosei nieprzeliczo­
nych tłumów ludności okolicznej oraz rzesz le- 
gjonistów , przybyłych z całej Polski. W śród 
gości honorowych widzimy Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej (x )

T U R N IEJ T E N IS O W Y  W  ŁO D ZI
BÓDŹ. P A T  W  finale g r y  pojedyńczej  

cele rozpisa- panów turnieju tenisowego w Łodzi spot­
kali s ie  dw ,aj braoia St-olarow Jerzy  i 'Mwłłm.

m a d a i i o  m a d  d c a .  m e n  Ze s i e k a n i a  zwycięsko wyszedł Maks, h -
NARADY NALł R EA LIZA C JĄ  j ą C p rz e c iw n ik a  w  2 s e ta c h  6 3 , 6 -3  P r/ y

PRO G RA M U  G O SP O D A R C Z E G O  stan te  gemów 3 :0 -dla M aksa w  trzecim se
BERLIN P A 'f. —  W e wtorek cozpotzęła się ■ erz> B lo ła ro w  zrezyg n o»al z  d a k z e

konferencja ministrów krajów związkowych na w a lk i z powodu nadw  irężenia ścięgn a  
temat iea!izacji planu gospodarczego rządu i
postanowień, zawartych w ostatnich dekre KA T A S T R O FA  SA M O C H O D O W A
lach gospoda!czo - finansowych rządu Rzeszy. P O W O D E M  S A A i^ B Ó JS T W A  
W wyniku obrad, którym przewodniczym mini n  A T o i r t r r  *
ster finansów Rzeszy Sehwerin KrosigK po '  IC E . P A T . W e w to re k  -w p ołu d -
stanowiono utworzyć «pecjainą kom isję do zba r. ie  '''y h a r -z y .a  s ię  w  K a to w ic a e ł  k a ta is tro - 
aania możliwości wprowadzenia dalszych za- * a  ‘śam ochodow a M ia n o w ic ie  s z o fe r  sa m o  
rządzeń oszczędnościow ych i uproszczeń w -chodu n a le ż ą c e g o  d o A d a m a  K o rfa n te g o , 
administracji gminnej i krajów związkowych, ja d ą c  u l ic a  Z am k o w ą w  s tr o n ę  m .a s ta .  pi 
Pozatem stwierdzono, że w obec zm niejszają- ^ w m ija m u  ro w e rz y sty  w p ad ' ta k  nieszcz 
cydh się wpływów i w zrastających wydał- ś liw ie  ma -s to ją c e g o  p n v  d ro c b  h a n d la rz a
Ko w na beziob ^ n ych  sytuacja w p oezcz^ ól- io d 6w  Ju h e ia a  0n (7  , 0- l e t n i 'g o  s w r  n a d -
nych gminach . krajaoh związkowych, nawet w s&fcyga,r a  K u b i c y .  Ju h e m  ,p ^ ł  t a S S J K f e  
razie pewnej poprawy ogolnej sytuacji gospo m j . ^ UiK?n- ,rh
darczej, w najbliższych miesiącach bęuzie na- TJ , ' ,  * , a °d i om  T any . ST ofe
dal n epomyślna. L c m y k  M a cn  ec w io z ą c  n a ,,ę |  s tw j k a ta -

n  i  s t r e fy , z ro z o a cz y  w y strz a łe m  2  re w o łw e ?a
r l U S y  I  n . Z c S i a  w  sk ,-o ń  p o p e łn ił sam obóiiisG  o.

Z A O S T R Z E N IE  SIĘ K O N FLIK T U
BERLIN P 4 T  —  Narodowo - socjalistycz­

na korespondencja partyjna kom unikuje: — W

PO  O D PO W IED Z I A N G IELSK IEJ 
KO aIE N T A R Z E  S O W IE C K IE

czasie audjer«cji u prezydenta Rzeszy pizewod 
niczący Sejm u pruskiego Kerf oświadczył, że 
projekl unji personalnej Pius i Rzeszy nie 
znajdzie w Sejm ie w ym aganej większości.

M ONrW A PA T. —  M em orjał angielski w 
s;.\iw ię ujet 1 niemieckich w> v.>Vł \ - pia 
sie sow ieckiej liczne korr.entarz^ Prasa it 4 , 
wa go memorjaiem kompromisu. M em orjał nic-

W schodnie* i wreszcie Proszę, błagam o 
kontraigumenty* \Y tych 5 arlyktiłacb znała/ł 
się maleńki passus przykładowy i ilustracyjny 
o polityce wewnętrznej. Na to mi natychmiast 
jirof. Stroński odpowiedział, ten passus prze- 
ćzytał. Innych artykułów nie czytał 

Dlaczego tak się dzieje-3 
Przypuszczam, że dla tego samego, dli 

czego prof. Stroński pisze:

P M ackiewicz cnce rozluźnić nasze stosun­
ki z Francją.

WNduć, że inaczej, jak  przekręcając, poie- przekręcone moje argumenty 
mizować ze mną nie można Nie chce rozłaź- lacy nie maią. Cat.

mac stosunków naszych z Francją chcę tylko 
upodobnić naszą politykę ao polityki francu­
skiej, chcę, aby pomiędzy W arszaw ą, a Bet-i- 
nem, b y ]y  takie śame ^stosunki, jak pomiędzy 
1’aryżem, a W arszaw ą.- Dlaczego, panie prołe- 
sorze jiaii to nazywa rozluźnianiem stos m- 
kow ? Czy to Paryż na to tak się zapt,r u je?

Skoro proszę i błagam o kontrargumenty, 
a stale odpowiada mi się milczeniem, albo 
przekręcaniem, to mam wszelkie podstawy mo­
ralne do twierdzenia, że odpowiedzi na nie -

jednomyślni Po-

W yjście  z sytuacji byłoby inozliwe, gdyby wy mieoki, który postawił na DOizauku dziennym 
brany przez sejm prem jer pruski został rowno *Pr lv' r  rewizji ranf uu w ersalskiego, podinó..! 
cześnie kanclerzen’ Rzeszy. Przewodniczący a , “zenl >zj  -2  problematów, godzących w in 
Sejm u w skazuje jednak niedwuznacznie, że o- teresJ angieis„ ego imperjalizniu, który w<-al. 
becny kanclerz nie ma widoków na uzyskanie 1 ńce przystosow ać się do nowego uk udu 
większości w Sejm ie pruskim. .. v Europie. W ystarczy mu osłabienie Fran-

BERLIN PA T. —  W kołach politycznych *-J>- Dlatego, to memorandum angielskie w spo 
krążyły dzi» pogłoski o zaostrzeniu się w ostat mina, ze łańcuchy wersal,sk.e są święte 
niej chwili konfliktu mięazy itomisai ycznym ,J(ra sn a ja  Zwiezd_* ironizuje, że pacyfi- 
rządem pruskim a sejmem krajowym . Już w czo styczny ton odpowiedz* irr ncuskiej na memo- 
1 ai na uudjencji u prezydenta Hinoenburga za- Gał jest obliczony na efekt w Ameryce. przy 
żądał kanclerz Papen w ultym atywnej formie czer.i pismo stv te .d za  że eduKcje w ojskow e 
od przewodniczącego Sejm u Kerrla uchylenia go budżetu we Francj. osiągnięto drogą kom­
uchu, ały sejm ow ęj, zw alniającej pruskich urzęd presyj trzeciorzędnych wydatków adniinistrs 
uików krajow ych od obowiązku posłuszeństwa cyjnych, nie zas kosztów zbrojeń. Pismo w ska 
w obec rządu Komisarycznego. W  razie nieu zuie, na w zrastający rozdzwięk między Francją 
względn.enU. tegc ultimatum rząd Rzeszy —  a Angęą. Dziennik twierdzi, że Francja będzie 
jak t odkreśłają kofa polityczne —  nie colnie manewrowała dookoła projektu rioovera, by 
się naw et przed rozv :azanieni Sejm u, uw ażając pod jego  zasioną obronie nietyłkalnośf syste- 
że uchwal: parlamentu krajow ego narusza spo mu wersalskiego, zabezpieczającego lrancuskim 
kój i godzi w porządek publiczny kraiu. kapitalistom hegem onję w Europie.
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Koruśna i A n d rze jk ó w

5 i L ¥ A _ R E R U H
Glos Narodu  (2 5 3 *  p o d a je  c iek  w ą  w ia  

dom  o ść  o te a trz e  sź k o ta y m . m a ją c y m  b y ć 
zorK-inrzowminym w K ra k o w ie  z in ic ja ty w y  
d y r. J  O ste rw y .

Wcdlug p ro jektu , k tóry  na kon ferencji 
dyrektorów  przedstaw ił p. dyr. Osterwa, W z lo ty  u p a ln y  ć L ie u  w rz eśn io w y  w |ez zwła-szoza z im o w e i w ody —  K a ż d y  p ła - 
tca t szkoH y odbyw ałby  w  gm achu Teatru  d ż a ją c  ze s ło n e c z n e j N o w io sru d zk ie j .szosy teik śn ieg u  .każdy ś la d  s tą p n ię c ia  w ty c h  
im j  S łow ackiego  w an i oznaczone przed- w  la s y  ś w ite z ia ń s k ie , o g a r n ia  ja d ą c y c h  o śn ieżo n y ch  le śn y ch  ctrća ltach , tkażda n u j-  
s ta wierna utworów z klasycznego p o lsk ie -  chłodna- f a la  p o w ie trz a  od je z io r a , n io są o a  d ro b n ie jsz a  zm asrszeżka Sw ice/ iań -akie j fa  
a o  i zagran icznego repertuaru, ja k o  osobn e  za-pach w ody z ż ó lk ły ch  l iś c i ,  g rz y b ó w , żó - li,  s t a je  s ię  n a  ty c h  f o to g r a f ja c h  p ra w ie  
prbm iery  Vrzygotoxv«ae um yślnie na ten  ra w in  i d o jrz a łe g o  ja ło w c u . —  T a  ch łod n a , n a m a c a ln ą ; p rz y te m , zw ra ca  u w agę n a d - 
cel p rzez’zespó l artystów  teatru  im . J .  Sto- o rz e ź w ia ją c a  fa la  -tow arzyszy  d a le j,  —  aż z w y cz a jn a  zd o ln o ść  z a ję c ia  .. ober każd eg o  
w a d  iego  d la  m łodzieży. Przedstaw ienia  s ię  m in ie  S c h ro n is k o  —  aż z am -g o cze  m ię -  o h je k tu  n a jw ła ś c iw s z e g o  s ta n o w is k a , w y - 
odbiiw ahiby s ie w  jodzmach, rannych ja k o  d-zy d rz e w a m i z  le w e j tro n y  s re b rn a  w e - n a ic z ie m a  n a jc ie k a w s z e g o  .punlkłu » id ze- 
uzupeM ienie lek cy j s tk o k ą jck , poprzedzane  d a  —  i je .z c z ,  p o rę  k ilo m e tró w  d ęb o w eg o , n i *  —  F o t o g r a f ie  p. D a n le y k t p rz e d sta - 
sta le  \prelekcjami nauczycieli. K oszta  b ile-  p rzew ażn ie , Lasu; d o p iero  z jezd z? ją c  ,z H o - w ia ją c e ,  p r a w e  w y łą cz n ie , o k o lic e  N ow o- 
tów mon ubij być noki te z funduszów  rodys,k ie g o  t r a k tu  na w ą s k ą  p o ln ą  dróżkę, gu ód czyzn y. o trz y m a ły  k i lk a k r o tn ie  od- 
zb iorę  Jy ch , w cen ie najw yżej do W gr. no, ~  ^ i e  p ra y b ita  n a  ro s o c h a ty m  d ęb ie  z n a cz en ia  n a  w y s ta w a c h ; w re k u  
ucznia za  ćo  m łodzież ..m łdu y wstęp w ol- ta b lic a , o b w ieszcza  k ie ru n e k  n a  k o r o s n ę  b v ly  o n e  je d n ą  z n a jo e r n .c j,s z y c h  . cieka*- 
nu k o tew o  zaklodamii i klmsand, na 8 ~  w,pada ,-ię z n o n u , ja k b y  w  g o l f - s .r e a n  *z ch  o r t *  W y s ta w y  M ic k ie w ic z o w s k ie j w 
przedstaw ień w ciągu  roku  zkcl.iego  w  g o r ą c y  p rąd . id ą c y  od rc z s .o n e c z u io n y c h  *o w o © ro d k u .

P ro jek t  mjr Osterwy tak  p. ku rator No p o i. na k tó ry c h  z a s ta ła  ju z  ty tk o  g r y k a , N ie  dziw. ze M is tr z  K u m a k , k t ó r y  w 
w iek i m  też obecr.% na zebra.iiu k ierów -  k a r to f le  i  n a k ła d a n a  n a  w ozy, ś lic z n ie  w y -  b l .z k ie m  s ą s ie d z tw ie  R a r o s n t j  sw e ak>-

K O N FER EN C JA  GOSPODARCZA STRESIE
T K fc R A PO R T U R K A L .Z A C | A  P R O JE K T Ó U  N A P O T K A * 

W I E L K IE  T R U D N O Ś U

ST R ESA  PA T Przed puolicznem posie 
dzeniem pienamem konferencji odoylo się we 
wtorek wspólne posiedzenie kom isji finansow ej 
i ekonomiczno - rolniczej, które dało deiega-

S T R E SA  P A T ..—  Kom isja finansow a kon­
ferencji w Stresie zakończyła się w dn. 20-go 
bm. sw e prace przyjęciem raportu i szeregu 
zaleceń końcowych,

Raport składa się z 2 części:
Pierwsza poświęcona je s t sytuacji w sze- tom okazję do za jęcia  stanow iska w obec pro- 

regu państw Europy Środkow ej i W schodniej, jektów , opracow anych w Stresie, a w szczegół
r zawiera inform acje, dostarczone przez po­
szczególne delegacje, jak  równie:? pewne uw a­
gi ogólne.

W  tych uw agach raport za w .era między in 
nemi aluzje do polskiej polityki budżetowej i 
w alutowej, podkreślając między innemi odwo­
łanie się do środkow heroicznych dla utrzym a­
nia równowagi budżetow ej.

Druga część raportu poświęcona jesl środ­
kom, m ogącym  sprzyczynić się do popiawy

ności w obec ujętego w formę konw encji pro­
jektu rew aloryzacji cen zboża drogą preferen- 
cy j i premij oraz w obec mniej konkretnego 
projektu utworzenia funduszu dla udzielania 
pożyczek bankom emisyjnym

Ze złożonych deklaracyj wynika, że z po 
śród państw zachodnich tylko Francja gotow a 
jest uczestniczyć w akcji rew aloryzacji, jak  
w funduszu norm alizacji m onetarnej.

W ielka B ryta .ija  nie chce uczestniczyć w
zasadniczo

nicy zakładów  po ożyw ionej dyskns ii w za 
sadzie z uznaniem przyjęli, p od kreś la ją c  u^' 1

suszon a t e j  je s ie n i ,  ota-wa zielo n a  i p a ch - d zieńczo la ta  s/pędzal, to  s ię  p rz e ją ł  zam i­
ło w a n iem , im ająo em  go  p ó ź n ie j na, talk p ięk

ograriczenia dewizowe, albo nawet znajdują 
ię w trudnościach, tyczących się spłat kredy-

ze sw ych zobowią-

Raport zaleca tu szczególnie porozumienie1 
się bezpośrednie wierzycieli i dłużników. — 
W reszcie ostatnia część zaleceń dotyczy fundu­
szu normalizacji m onetarnej, to jest funduszu 
pomocy dla banków em isyjnych.

zgodn ie don iosłe znaczeide społeczne te j t s ię  Aa K o r o ś n e j n ie  je s t  rz e cz ą  n ą  a r ty s ty c z n ą  d ro g ę  .sk iero w a ć .
now ej p laców ** ku lturalnej dla m łodzieży , ta k  ' a tw ą , J - k b y  s ię  zdaw a o. —  N .slez j G d y b y  t a k  c z a su  w ię c e j —  ile ż b y  tu  
tak te. pośi ednio i dla starszego spoteczm -  w ied® € : w ja k ^ '  'PO ^e ro k u  m ożna je d h a c  m o żn a u s jy sz e ć  i  zo b a cz y ć  z ty c h  d aw n y ch  „
C Z a  w-prosh a w  ja k i e j  t rz e b a  o k rą ż a ć  n a  wte-s d zie j ó « ,  .kiedy to  la d z ie  in a c z e j ży li, in n e  toW i wywiązywania się

, , - . , i. R o m a n y , ja k o  że n a  a m te j drodze m o stu  m ie li o b y c z a je , u p o d o b a n ia , in a c z e j -kocha- zań..
S p ra w a  tea ltru  szko.-nego je ^ -  s ta le  a k -  n ;e rn y ; —  n aieży  'w.ienfeiać w ja k im -  d la

4u a ln a  i  u n a s  w  » iln ie . Z esz ło ro cz n a  -pr-o- p ro fa n a  n ie.achw y in y m  p u n k c ie  —  w y p a - 
h a n ie -m  !k .rn ie  C iekaw a, n ie  może ty c  je -  da k r ę c i ć  -z p o lnej-d róŻ K i n a  z a o ra n e  p ole , 
d:n ak  u w a ż a n a  z-a ro z w ią z a n ie  k w e > tji . P o -  szczęścio m , n ie  w Doprzak, lecz  w zdłuż z a ­
m y sł d y r. O ste rw y , p o .eg a^ ący  r.e p o tra k to  g 0,n ów, —  w re sz cie , w je c h a w s z y  na w ygon, 
w an iu  te a tru , ja k a  u zu p ełn ien ia  e b c y j z-i- —  k ie ro w a ć  s ię  ,n s ty n k te m , gdzie m oże 
f :le g u je  n a  sz cz eg ó ln ą  uw agę. W  k a żd y m  ^yć g rz ą z k e  a  gd zie  n ie , i s ta ro w a ć  t a k ,  
bad z ra z ie  i n a  g ru n c ie  w ile ń sk im  w art.oby tr a f ić  aa w y lo t a le i, w io d ą c e j p rz e z  c ; e- 
h y ło  tę  .-praw ę o s ta te c z n ie  u re g u lo w a ć , em  n is ly  s t a r y  sad , do dw oru , 
b a rd z ie j,  że w a ru n k i po te m u  s ą  d o b re. ,  S p o tk a n i w a le i g o sp o d arz , p B o le s ła w

Dzień P om orski (2 1 6 )  in fo rm u je  o m a -  Daniey/ko, z a ję ty  p rz y  m fó c a m i, p ro s i by  
ją c y m  się o d b y ć 31 p aź d z iern ik a  b .r . w P o -  s ię  ro z g o śc ić , a  w n e t p otem , ju ż  p rz e b ra n y , 
zn a n iu  I I I  Z jeździ-e FVm.o'rzc/zmawczym. z a s ia a a  na k a m ien n y m  g a n e c z 1 u  —  i o - 

Zjazdy pmnorzoznaiccze św iadczą z je -  p o w ia d a ; —  a je s t  co  o p o w iad ać i p d k a z y - 
dnej s t r o n y  o rozw oju naszych zagadnień  w ać, gd y s ię  m ie zka od d n ia  sw ego  u ro -

c-7 vm sytuacji. Z obszernego omówienia tych śrotl- tych lUnduszach Niemcy popierają 
• ków kom isja wysnuła szereg zaleceń konco- projekty, ale uw ażają je  za niemożliwe do u,cal

wycn, nienia. B elg ja  i Holandja odmówiły wspóltlzia-
Przedewszystkiem sformułowane są pewne łania w akcji rew aloryzacji, natom iast przy- 

zasady ogólne, a  więc utrzymanie względnie chylniej ustosunkow ują się do projektu tunuu- 
zrealizowanie równow agi budżetow-ej, stosow a ’- zu no malizacji finansow ej W reszcie zw ajcc 
nie przez banki em isyjne rygorystycznej poli- r|a > W iochy rezerw ują sobie wźniejsze ra ję  
tyki kredylow ej i przystosowywanie się do cie stanow iska. D eklaracje wymienionych^ dele- 
nowych warunków, w ynikających ze spadku k'a c y.i w skazują na wielkie truuroesi, jaliie nu 
cen i ucieczki kapitałów. D alej kom isja formu p>) na jeszcze realizacja projektów , oprac^w a 
łuje zalecenia dla państw, które wprowadziły nyeh w Stresie i nie rokują projektom szybkie

go ich urzeczywistnienia.

l i . ..  I le b y  s.ię a a lo  w y sz p e ra ć  w  a lb u m a ch  
i s z k a tu łk a c h  f o t o g r a f i j ,  lis tó w  —- z k t ó ­
ry ch , w  ra z  z  z a p a ch e m  z w ięd ły ch  płauków 
roży , w ie je  atm osf& -,a cz y s te g o  a t a k  ju ż  
d a le k ie g o  od. n a s , ro m a n ty z m u , co ż y je  
p rz e sz ło śc ią ...

A le  ju ż  z a b ły s ły  re f le k to r y  F o rd z ik o  
któ-ry, w  .p o w ro tn e j drodze, m i ja ją c ,  znów 
Ś w ite ź , s k r ę c a  z t.raikt.u w  la s  i, o pól k ilo ­
m e tra  od jieziicra;. z a trz y m u je  s ię  przed 
p e n s jih a .te m  w A n d rz e jk o w ie . —  N ik tb y  
n 'e  p, m y śla ł z e  te n  oh-sizt-irny d w ór die-w - 
n ia n y , o do-. óch  is.krzydlaoh w i>odkoiwę, n  i 
w zó r iw -ełu tutejs-ziych w ie js k ic h  dom ów , 
o k la sy c z n y m  g a n k u  n a  c z te re c h  b ia ły c h  

Orpo-w s ta łą  in s ty tu c ją  do­
za z a d a n ie , w szysi.k im

--  -  - , . , p o s z u k u ją c y m -tu  od poczynku c isz y  i -spo-
retuc p rac  naukourych o s ią  utrobiemcne tem  n ie m a l każd y j e j  z a k ą te k , k a ż d ą  ro d zin ę , zapew n ić  je d n o cz e śn ie  w a ru n k i od
donioślejszych, że są  om  zagadnieniam i i p a m ię ta ją c  rz e cz y  o k tó ry ch  m a ło  ju z  pc.w : ad a j-ą c t . wv»rsągatiM *n r.ow oczesnego 
r.iety lko śe iś łe  racjonalnkm i —  pom orsk ie-  k .o  p a m ię .a c  m o ze. ż y c ia . - O i le b y  tu, n a d  Ś w i.e z ią , razi/
mi, a le  i poństwoioem-i. D aw n y dom  m ie sz k a m y  w K o ro ś n e j, j.aikc-wyś g m i(ch  czy  w illa  n a  w zó r s z w a j-

Z adam em  tych zjazdów jest zetknięcie  zn iszczo n y  p rzez  c z a s  i .wojennie p rzy go d y , c a rs k ic h  lub  z a k o p ia ń s k ic h  p en s jo n ató w ',
s ię  osób  pracu jących  naukow o nad zagad- s to i  p u s ty ,—  z a s tę p u je  g o  o f ic y n a , k ló r e j  0 t y 'e  ten  d w ó r -di-e.w-ni.a-ny .przedziw nie 
n im fam i pcc.torskiem i; w zajem ne zaznajo-  izd eb k i m ie sz cz ą  w, s o b ie  w ie le  p ię k n y ch  i h a r m o n iz u je  z tu te js z ą  p rz y ro d ą . 
m ienie s ię  z uzyskanym i w ynikam i bad ań ;  c ie k a w y c h  rz e cz y  św a d c z ą cy ch  o z a m ilo -  Od k i'k u  ju ż  la t  wjtaecście ’k-i A u d rz e j-
u sta lenie zadań i potrzeb badaw czych na  w a n ta ch  a n ty sty ez n y h , a n ty k w a n sk ic h  i ki)(Wa, p. W a n d  a  z Ku Sw iec ió w  F ry d i - c ii-  
i ,zas w jb liższy ; przyczynienie sic w.szel- a rc h i ai-nych w ła ś c ic ie la . sow a, d ą ż y ła  -w ybrcy-ale i k o n se k w e n tn ie  do
kiem i i,'nemi sposobam i to ozy w ic  a > O sie d le n ie  s ię  ro d z in y  D am ieyków  w  K o  oafti, m a ją c  dc z w alczen ia  n ie z lic z o n e  tru u -  
ł hoordyno-wamia badan naukow ych doty- -o śn e j s ię g a  b a rd z o  o d le g łe j ep o k i, w X V  n,ć.ś<ći i  p rzeszk o d y  w s z e la k ie j n a tu ry , a
czocych Pom orza i wybrzeży l ló y c ,.1 eh , bow iem  s tu le c iu , w c z a s ie  je d n e g o  z cz ę- p rz ed ew sz y stk iem  p c -y m :styoz.ro p rzew id  ,-
oraz zdanie s o b ie  spraw y z *crog ie j dam  s ty c h , pod ów czas n a ja z d ó w  /niskich  k s ią -  w a n ia  co  do f r e k w e n c ji  S w il.ez ia ń sk ieg o
n au kow ej czy tneiej a k c j i  n iem ieckiej w ż ą t  na te  o k o lice , .syn kn ia-zia  D u n iły  J-r-cl-  peuisjo-natu; — 5'ąi o tó ż  .w re k u  b ieżącym

tosunku do  P olski. k o w ic z a  -rów nież D orn io , b ęd ąc  ra n n y m , pensjonat sra,nął i, -w łe to im  sez o n ie
Tegorocżtrfy zjazd pomorzoznauwzy  

szeregu re fera tów  zajm ie się  
niam i pierw szorzędnego znaczenia.
w ygłoszone zostaną re fe ra ty ; pro f. U. P. ko, s t a ło  s ię  p o tem  -nazw iskiem  rcd iziny, w nie, z pow odu [n iezu p ełnego  je s z c z e  w y­
d r. K . T ym ien iecki —  .j la ry s  dziejów  osad  p isz ą c e j s ię  D an  ey k o  - F ed k o w io z . W  p o - k o ń cz e n ia  .w sz y stk ich  p o ko i. —  W e w n ą trz  
nictw a n\a P o m o r z u p r o f .  K Jeżow a  —  s ia d a n iu  te r o  rodu z-najdo-wały Się ró w n ież  w sz y s tk o  p ro s te  i celo-w e; —  sz e ro k ie  b ia -

w -wieku X V II  T u h anaw ic-ze  k tó re  p ó ź n ie j ,)e -korj'ta.rz.e. p o k o je  ja - r .e  o d użych  w e-

VVŁGCHV S O LID A R Y Z U JĄ  SIĘ  
Z W IE L K Ą  B R Y T A N JĄ

L O N D Y N . P A T . Z d ecy d o w an e s ta n o w i­
sk o  -za ję te  -przez W ie lk ą  B r y i a u ję  w s p r a ­
w ie  z b ro je ń  n iem iecik ich , aprohioiwane 

Raport zaieca, by zostały przewidziane środ P a r y ż u  i W a s z jin g tu n ie , w y w a rło  tał-Jie  
ki um ożliwiające państwom Europy środkow ej w p ływ  w  R zym ie,. A m b a sa d o r w io sk i w L o n  
i W schodniej uzyskanie w  odpew ieaniej chv i d y n ie  Giaind,i od w ied ził iw.czioraj po p o łu d n iu  lasu mało 
Ii -pomocy tinpnsowej dla wzmocnienia i de- m in is tr a  S im o n a  i  o św ia d cz y ł mu z ppjee©- 
finitvwnt go uzdrowienia ich sytuae,. monetar- n ]a j\iu,s.so'liniego, że  W,Poctiy całkow  ic ie  so - 
nej. W spom inając o wysunięty ni projekcie tun iM a  j  iSi s ta n o w is k ie m  h ir.y tjte fcie  , 
duszu, raport podkreśla, ze nte w szyscy człon- . ^  ,
kowie kom isji poparli tę myśl, ale większość p oprzeć w.-,-ze 11 a  aip jcjt yw ę
uznała projekt za godny zbadania przez korni- W ie lk ie j B ry ta m ji  w  G en eu  ie, 'z m ie rz a ją c ą  
s ję  europejską Ligi Narodową która miałaby .^kutecżnego ro z b ro je n ia  n a  z a sa d a ch , 
ustalić meiody gestji tego funduszu, sposób iw y-łuszczonych w  cz ęśc i V d e k la r a c ji  b r y -  
obliezania uuziałów państw ow ych itd. -ty jskiiej.

W IR Z E  S T O L IC Y
RU LETY  JESZ C Z E NIEJyiA.

W iadomo, że najprzyjem niejszym  dziś- in­
teresem , jest nie robić interesów, a najlepszą 
lokatą pieniędzy —  nigdzie je  me lokować, 
trudno jednak ludziom pogodzie się z tą bier­
ną rolą i -zrezygnować z jakiejkolw iek aktyw ­
ności. T o  też wieść o pow stającem  Kasynie 
w Otwocku, wprawiła najruchliwszy oafa T 
naszych obywateli t.j. lokatorów Nalewek i 
Gęsiej w szczerą radość. Nareszcie będzie mo 
żna zaio b h  —  półtora złotego bilet do Otwo­
cka, tam parę godzin przy ruiecie kilka ty­
sięcy do kieszeni i jazda z powrotem. Opty­
mistycznym żydom nawet do głowy nie przy­
chodziło, by mogli przegrać, a od czego/ 'nm 
będą chrześcijanie!

Kasyno jest gotowe od dawna. M agistrat 
Otwocka zbankrutował w ystaw iając tę duża, 
brzydką harharę, puszczenie je j w ruch, to je­
dyne zbawienie; koncesja otrzymana, rząd dat 
placet na otwockie Monte Carlo.

Tubylcy otw occy łakną również kasyna, 
wprawdzie wstęp do sal gry będzie im za­
broniony, ale m ają nadzieję, że zarobią na 
przyjezdnych —  będą w ynajm ow ać im pono 
je, sprzedaw ać wodę sodową, grzebać, gdy 
popełnią sam obójstw o. Sezon letniskowy za­
wiódł w tym roku, zamiast normalnych 10.000 
letników, przybyto niespełna 5.000, pensjona­
ty stały puste.

Trzeba przyznać, że żydzi m ają geniusz 
w  reklamy. Niema chyba obrzydliwszej dziury 

pod W arszaw ą jak  O tw ock; brudno, zapach 
nic wspólnego z wodą kolońską nie m ający, 

i rzadki, piachy oezorzeżne. I po­
trafili wmówić, że to urocza, zdrowotna, mila 
m iejscow ość. W m aw iają to we wszystkich i 
sami w to uwierzyli, am bicja ich żąda teraz, 
by Otwock stal się polskiem Monte.

—  Je/.eli tedy dojdzie naprawdę do ru­
lety, to będziemy się zgryw ać w najbrzyd­
szym i najgorzej pachnącym dołku. Ka.

ca

Mistrz ttooiecgrsfil będzit świadczył % sprawie Z  Drtżyfcliegfi
Onogdaj na wokandzie sądu apelacyi Drożyński został przez sąd 1 instancji się do tego zmarła

nego w  W a rsz a w ie  pod p rzew odnictw em  uznany winyrn zab ójstw a  
sędziego Jan ow sk iego  znalazła się g ło ś-  skazany na 8  lat w :ęzienia. 
na sw eg o  czasu sp ra w a  Z acliarjasza  
Drożyńskiego, zab ó jcy  tancerki b. tea ­
trzyku „ A n a n a s" ,  ś. p. Igi W ielgusów ny  
Korczyńskiej.

w  a fe k c ie
•.ragiczm e ta u c .1,K a

lu ł łu ™  L/t, n i i o, uęuąo iai-.uym . p en s jo n a i, s ra n ą f i, w 'e tn jm  sez o n ie . * o s -  . . .  _ :  i f i t ( o i  - j , .  _  i>0 ta7 d - N -
■nausszy w uozosA d w w io sc e  K c-ro śn e j, a n a ^ p n i e  ził k ilk a n a ś c ie  o só b  z W arsza-w y i W iln u ; D r ia z d  z N o - N a w s

zagadnie- h m  s ię  o s ie d lił  i c-zemł. —  Im ię  jeig-o, z pc-zatem  n a  liczn e  zg ło sz en ia , zm u szon ą ' „ i T  aatirZv it t im  -sie W ie s ie  o p ó l k i -  w n io se k  o
lia. M in. c z a se m  S  D a m łk  p rz e ro b io n e  na D a n io y - b y ła  p. F r y d ry c h s c w a  o d p o w ied zieć  o d m o - ’ ' , d i o r a m .  - D -S h r m is k a  łe g o  in is t.

,,Stan w łasności z iem sk ie j t u i  Pom orzu  
la tach  177Jf— dr. A H o jtk o w sk i  —  
Dmałalnośc P ru sk ie j K om isji K olon izacy j 

nej“, dr. R . Lutcnau  —  „U bytek osadni­
ków  n iem ieckich  go w ojnie", Rus K uszte- 
lan  —  „O rganizacja spółdzielczości na Po­
m orzu przed w ojną" ,

W dru giej części Zjazdu wygłoszonych  
zostan ie k ilk a  re fera tów , w których  poru­
szone będą  ciekaw e zagadnienia prawne. 
M. in. prezes K K iersk i wygłosie r e fe ra t  p. 
t. ,,Podstaw y praw ne osadnictw a p o lsk ieg o  
na Pom oi zu“, dr. W . R osiński —- „Umowa 
likw idacy jn a , a  reform a rolna ną P om o­
rzu.", pinezes 

praw odaw stico  osadnicze n iem ieckie  na po  
grnniczu Pom orza i w G d a ń s k u i  dyr. A. 
K otm żyń ski ■—  „Podstaw y praw ne „Ost- 
h ilfc“ .

Z n a cz e n ie  podu-bnych z ja z a o w  je s t  b ez­
sp rz ecz n ie  w ie lk ie ;  d la te g o  też  m e ż n a  ty i-

ro w n .eż  pór k ilo m e tra .
I  ta k  —  w K a re śn e ij ż y je  s ię  prize.-złoś-

przesz !y  d o T u h rn o w s k ic h  i  W e re sz cz a k ó w  n e e k ie b  o k n a ch , o b sz e rn y  s a lo n  v. sp o in y , z cisU —  w A n d rz e jk o w ie , p rz esz li .>cią m e 
—- K oro-sn a je d n a k  w c iąg u  p ię c iu  w ie- w eraindą, fo r te p ia n e m ; n a  ś c ia n a c h  i m e* 
ków  n ie  w y ch o d ziła  z rą k  ro d z in y  D a n ie y -  b la ch  k i l im y  m ie jsco w e g o  p rzem ysłu  ludo- 
k o w - w ego, k w ia 'v , r.u y. k s ią ż k i, p a c h n ą  le v ,-

Z L o r y  p. B o lesław  a D an  ey k i. s k ła d a -  k o n je .  —  P n k i.i w y k o ń czo n y ch  nu d ole je .st 
ją c e  s ie  z w y k o p a iis k  a rc h e o lo g ic z n y ch , 1 4 ; na p rzy sz ły  -ezo n  p rzybęd zie  je sz cz e  
p o ch o d zący ch  z ró ż n y ch  okolic ziem  N o - s :edem  na. g ó rze. —- W a r u n k i  d la w i le g js -  
w o g rć d ż k ie j, —  ze ś t a r e j  b ro n i, p o lsk ie j 
p o rc e la n y  i b ib lijo tek i. z o s ta ły  przed n a j ­
ś c ie m  b o lsz e w ick ie m  w y w iez iar.e  d c  K r a -  
ko\ ,a i  'iv w ięk szej, cz ę śc i, o f ia ro w a n e  M u­
zeum  N arod ow em u , g d zie  s ię  też  o b ecn ie  
z n a jd u ją . —  P o z o s ta ła  u w ła ś c ic ie la  cześe

N a s k u te k  s k a rg i p ro k m a lo r a . d o m a ­
g a ją c e g o  s ię  u z n a n ia  D ro ż y ń s k ie g o  w in  
nynt z a b ó js tw a  / p ie m e d v ta c ią  i p o d ­
w y ż sz e n ia ' mu k i " o ra z  s k a rg i o b r o n v’ 
(a d w . ż-yg. H o fin o k l -  O s tr o w s k i)  w y tę  

tu ry  —  z n a k o m ite ; la sy  w c k o lo  i je z io ro , puj'^teej z a  oo iiiżcm cr> , 't  / r.rc ijjO n a j k .c y  
k tó re , p ró cz  e m o c y j poeiye/znych d<wt»ir- — s p ra w a  ta  m ia ła  h y c  ro z p a trz o n a  
cza b a rd z ie j re a ln e  w a lo ry : k ą p ie l, s p o r t  p zez  są d  II ln s ta n  j : .
w io ś la rs k i  o b fic o ś ć  ry b . —  D o ja z d  z N .j-  . , . .

Na w s tę p ie  p iv k . (.' K iecki p o - la w d
p o w o ła n ie  w c u a ia k te r z e  b ie g

lomef/ra od p e n s jo n a tu . —  D o S c h r o n is k a  D g o  m is t iz a  sz tu k i ta i c c z i ie j ,  c e le m  !i-
L dio m ie js c a  najd ogiodniei.jszej .p laży —  s ta lc n ia  ro li ta ń c a

w s p ó łc z e s n e j i cz
w
i

sw ym  talentem.
Prok. Godecki stoi na stanowisku, iz 

należy w y k az ać  w alory  artystyczne  
zmarłej i zad ać  o s ta teczn y  kłam twier­
dzeniu osk arżon ego, że on ją chciał  
d źw ignąć z bagna.. . .

Sąd apelacyjny, jakkolwiek nie podzie  
iii zdania prokuratora, u w aż ają c  tę oko­
liczność za nieistotną dla sp raw y , to 
jednak na p odstaw ie  art. 4 7 7  par. 4  nie 
mógł oddalić wniosku prokuratora, wska  
żu jącego  na now ą okoliczność w sp ra ­
wie.

W o b e c  uwzględnienia tego wmosk i, 
rozwoju sztuki sp ra w a  uległa odroczeniu, celem w ezw ą  

o iL  przyczyniła nia na inny termin mistrza choreografji.

ardzą. —  b io r ą  z w ie j to , c o  m ia ła  ona 
n a jle p s z e g o : sta k p ro s to tę , z ż y c ie  s ię  z
.przyrod ą, p rz y w ią z a n ie  do z iem i -— uzu - 

łrtien e  n o w o cz esn ą , praw dziw ą, k u ltu rą  i 
b ard zo  u m ie ję tn ą , a  w y trw ała , p ra c ą .

M. Roem.

P o g o to w ie  g a zo w e  L .O .P .P .

A. Ott&oiowiez —  .O b ecn e  ^  * t* -re  .p ir t r e ty  ro d zin n e , proch*
z b ro i i  b ro n i - w ro c -ly  z t ic ie .k .n ie rk i do 
o fic y n k i w K o ro ś n e j, i ,  gd y  te ra z  sęd ziw y  
g o sp o d arz , c h c ą c  g o ś c io m  u cz tę  a r ty s ty c z ­
n ą  sp ra w ić , p ow ie d o je d n e j ze sw y ch  c ó ­
r e k :  m o je  d z ieck o , p rz y n ie ś  no tę  k a r a b e ­
lę  w  ja s z c z u r  opraw  r ą  i h a to ró w k ę  .p r t -

„ . „  - ,  „  d z ia d a , a  ,pan.u p ro fe so ro w i p o k a ż  p an cerz
KO e tesz y c  Kię z cucnu p om oirzoznaw czego h n s a r s k i  z X V I| ^

p a n ie n k a  w ja s n e j  su k ie n ce , s ta n ie  p rzy
t ży czy ć, a b y  p o d bbne z ja z d y , m a ją c e  n.? 
c e lu  p o a a a n ie  i  b a d a n ie  d z ie jó w  p oszczegól 
n y cli z ie m  p o lsk ic h , o d b y w a ły  srę i gd z ie­
in d z ie j. Lector.

C k T i r T a T  A r t .p i ,t - g 7 i
A n t o n i  3 l \ U n  J M  I  S n i ^ d a c k l c l t  5
p r I y j m o w « t i e  r ó w n i e ż  roboty am a­
t o r ,  ( i ł  Dla m ł o d z i e ż y  s p e c j a l n y  rabat.

K A P E L U S Z E
O D Ś W I E Ż A M Y

£ M IESZK 0W SKI. M ICKIEW ICZ^ 22

o jc u  n a  g a n k u  n is k ie g o  d w orku , z k a r a b e ­
lą  w  rą c z k a c h  —  z ja w ia  s ię  w  p a m ię c i ; -  
lu s tra c ja . —  g d zieś  m oże w id z ia n a  —  a 
m oże ty lk o  w z ię ta  z  w y o b ra ź n i —  do słów  
m a z u rk a , ja k  o m ów i o jc ie c  do s w e j B a s i :  

s łu c h a j je n o , .pone n a s i b i ja  w t a r a b a n y " .
N a jw ięfkszi m  je d n a k  z a m iło w a n ie m  —  

p raw d ziw ą n a m ię tn o ś c ią  p. B o le s ła w a  D a- 
n ie y k i, je s t  f o t o g r a f ja .  — • P rz e z  d łu g ie  la ­
ta ,  s p e c ja l iz u ją c  się,, p rz e d e w sz y stk ie m  w 
k r a jo b r a z ie ,  d oszedł w tym  k ie ru n k u  do 
pre wdz. ,w e g o  a rty z m u , to  też  w  K o ro ś n e j, 
n a  śc ia n a c h  i w licz n y ch  a lb u m a ch , podz -  
w 'a ć  m ożna w p ro s t p rześliczn e  z d ję c ia .

Przywrócenie tytiiłów naukcwych k  Z .S .R .R
M O S K ó  A . P A T . O g ło szo n y  a z i i  d ek re t i p to T eso ró w . D e k r e t  p rz ew id u je  p o zatem  

o r e fo rm ie  s z k o ln ic tw a  w y ższeg o  zaw iera , w 'w ypadku c ię ż k ic h  przeK raozeń d y s e r p li-  
niezw yikle sen sa cy jn e , u s tę p y . P o z a  w p ro - n a rn y c h  m o ż liw o ść  w y d a le n ia  na o k re s  od 
w ad zeniem  e g zam in ó w  w s.tęp nycłg  p rz e j-  -roku do 5  la t , b ez  p ra w a  u c z ę sz cz a n ia  do 
śc io w y ch  i  d y p lo m o w a n y ch  p o w ra ca  s ię  r ó -  in n e j w y ższe j uczelini. P ow od em  w y d a n ia  
w nleż do s y s te m u  d yp lom ow ego, przyw ra -  te g o  d e k le tu  b y ło  o g ó ln e  ro z lu ź n ie n ie  d.y- 
ca  s ię  la k ż e  [y tu ly  n a u k o w e a s y s te n ta  sc  y p iin y  i fa k t  że n ie k tó re  w y ższe  z a k la - 
d o ce n ta , z a k a z u je  s ię  o rg a n iz a c jo m  s t u -  dy n au ko w e c z ęsto  w y p u sz cz a ły  s jt e c ja l i -  
d en ck im  naw et p a r ty jn y m , ja k ie g o k o lw ie k  stów - s to ją c y c h  n a  p o zio m ie te ch n ik a , a u ;e 
w ki-ącania s ię  do zarząd zeń  d y r e k c ji  u czeln i in ż y n ie ra .

Mecz bokserski Paiska— Niemcy
W A R S Z A  W A . P/AT. VI lęd zy p an stw o w y  a p o n a a to  p a ru  n a s tę p n y c h  s p o tk a ń , 

m ecz  b o k s e rs k i P o ls ik a  —  N iem cy  ro z e g ra - S z w e c ja  P o z n a ń  w  dniu  6 g r u a n ia  w P o ­
n y  z o s ta n ie  w  d n iu  13  p aźd znern ik a  w znan iu , S z w e c ja  —  Łódź lu b  S z w e c ja  — ■ K a  
D o rtm u n d z ie . S p o tk a n ie  m ięd zy  tem i d w o- to w ice  w  d n iu  8 g ru d n ia  r. b. w je  dnom  z 
m u p a ń s tw a m i, ro z e g ra n e  w  u b ie g ły m  ro- ty ch  2 n u a s t . 
k u  w  P o z n a n iu , z a k o ń cz y ło  s ię  zw ycięstw  em  -------------

Oto pies wyszkolony 
leczniczych

do noszenia, zaski czonej przez napad gazowy ludności, środkow

P o łś k i  W s to s u n k u  iO .ó
P ro p o n o w a n y  przez P o ls k i  Z w iązek 

B o k s e r s k i  te rm in  m eczu  P o ls k a  —  F i n ­
la n d ia  n a  9  p aźd ziern ik a  r. <b. o k a z a ł s ję  
d la  F in n ó w  n ied o g o d n y m  Z w iązek  f iń sk i 
z a b ie g a  o u s ta le n ie  n ie co  p ó ź n ie jsz eg o  t e r ­
m in u . S zw ed zk i Z w iązek. B io k sersk i, z a a k ­
c e p to w a ł p ro p o z y c ję  P ó te k ie g o  Z w iązku  
B o k se rsk ie g o , ro z e g r a n ia  m eczu  P o ls k a  —  22^ 9. 36270, 85813 
S z w e c ja  w  dn 4  girudnia r .  b . w  W a rs z a w ie . 157384.

K to  w y g ra ł?
25 LO TERJA  PAŃ STW O W A  

W ARSZAW A P A T . —  Głów niejsze wygra/ 
ne 5 klasy 25 Loterjf Państw ow ej w 'niu 20 
września

10 tysięcy złotych padle na nrv — 3 8 J59  
40766, 5 tysięcy —  1 1 2 ’ t-j, 3 tysiące -  o59, 

10752.5, 117 761,

G d a ń s k a  P o l o n i a inantycanem sam ozap arciu , które o nic 
nie pyta, tylko idzie na zatracenie, jeśli 
O jczyzna zaw oła. T u  się w y m ag a. Tu 
każda p ra ca  ideow a musi być opłacona,

Należy się jej pilna u w ag a  ca łeg o  4U .000 . C zęścio w o , w sferach robotni- jeśli nie g o tó w k ą, to jakiemiś p rzyw iD -  
sp o łeczeń stw a, bo jest nadzieją i ka- czych , potom kow ie praw iecznych a u to - jaini, czy udogodnieniami życiow emi.  
mieniem węgielnym polskiego G d ań sk a  ch ton ów  —  K aszubów , niew ytrapionycn, I nikt się tego nie wstydzi, temu dziwi,  
p rzyszłości .  B o  pracuje w ytrw ale ,  w a l-  pomim o tylusetletniej niemieckiej g o s p o -  ani tem g orszy . T o  rozumie się sam o  
czy ciężko, z uporem i zaciętością ,  rzu- d arki; częścio w o  —  rodziny, osiadłe od przez się, jako rzecz p rosta  i naturalna,  
eona p oza naw ias całokształtu polskiego paru pokoleń, lub od szeregu lat... Ale Ale też, w zam ian, gd y  człowiek tanitej-  
żyeia, w sp o m a g a n a  d o ry w czo  i przez są  i niedawni p rzybysze, co  się przejęli szy raz się czegoś  podejmie —  nie szczę  
pojedyncze jednostki. , interesami G dańska, wchłonęli jeg o  a tm o  dzi sił, czasu , ani w łasnego bezpieczeń -

C harakteryzuje  tę gd ańsk ą Polonię sferę i stali się jego  patrjotam i. Ci, jak stw a. I jeszcze jedno: Gdańszczanin w
wielkie umiłowanie rodzinnego m ia sta ;  to się nieraz nowym  p rzybyszom  zd arza, każdą p racę  wnosi bezcenny skarb lo j jl -  
G dansk ma w sobie w ew nętrzną siłę a -  n adają  ton. . rzucają  inicjatywę., robią ności i praw orządn ości ,  wnosi umiejęt-  
trakcyjną, taką sam ą, jaka jest  przyw i- przytem dużo ruchu.. Autentyczni g d a ń -  ność podp orząd k ow an ia  się, poczucie  
lejem W ilna i L w o w a. G dańszczanie  szczanie p olscy  są  cichsi i spokojniejsi, karności.
w szy scy , zarów no P o lacy , jak N iemcy, d otrzeć do nich trudno, a, by ich p oznać, Faktem  jest bowiem  m ezap rzeczo -
z rasta ją  się ze swojem m iastem w jedrią trzebaby z nimi beczkę soli z jeść ^ tiym, że długie współżycie  z kulturą nie­
żyw ą ca ło ść  tęsknią za niem, ile razy Dwaimiesięczna zn ajom ość upraw nia miecką w znacznym  stopniu ukształto-  
o d jad ą daleko, sz cz y cą  się niem, jeg o  do sformułowania odniesionych wrażeń, wało psychikę gdańsk iego  P olaka na 
b o g atą  p rzeszłością  i sw oistem  pięknem, nigdy —  do s ta n o w cz eg o  sądu. w zór i modłę niemiecką Z arażo n o  się
szanują jego  przywileje...  P o la cy  —  P olsk a ludność G d ań sk a —  to w ol- tu zarów no w adam i N iem ców , jak ich
gd ańszczan ie  w cale nie m arzą  o p o z h a -  brzymiej większości robotnicy. Inteligen- zaletami. Do w ad  należy i brak inicja-  
wieniu G d ań sk a  —  jego dumnej su w e - cja , przeważnie n apływ ow a, ale od lat, tyw y, brak sił kierowniczych w  p racy  
renności o włączeniu wolnego m iasta  do w ięc z terenem m ocno zżyta, z nieliczne- społecznej, czy politycznej Pęd  organ i-  
Polski P ra g n ą  tylko pełnej sw o b o d y  m>, przepadniętemi, wyjątkami, czuje zacyjny —  ogrom ny, każdy gdzieś nale-  
dla elementu polskiego, pełnego ró w n o - m ocno i serdecznie po polsku. ży: ch o cb y  do kółka tenisow ego, : czy
uprawnienia w szystkich  obywateli o b o j-  Mówi się tu o P olsce  mniej więcej śp iew aczeg o , ch oćby do stow arzyszen ia
g a  narod ow ości.  P ra g n ą  wiernej lojalno- takim tonem, jakim mówiło się w  W i! • h o d o w có w  królików... byle nie chodzić
sci G dańska dla Najjaśniejszej R zecz) - nie za cza só w  O b er-O stu . Patrjo tyzm  lu- luzem, być członkiem większej całości ,
pospolitej. dzi z G dańska ,est pewny, soiidny, o d ro -  c z u l  nad sobą rękę w iążącą ,  z g ar-

A sw o ją  gd ańsk ą od ręb ność podkre- binę sentymentalny., ale trudno g o  p o -  niającą  do g ro m ad y  Ale właśnie tyl- 
ślają wyraźnie i lubią mów ić —  U w as,  ró w n a ć  z tem uczuciem, jakie myśm y p a -  ko: czuć nad sobą. W i ą ż ą c ą  ręką stać  
w P olsce.. . .  —  jakkolwiek dziwacznie trjotyzm em  n a zy w a ć  przywykli. Oni są się nie potrafią, to zaw sze robiła za nich
brzmi to po polsku. praktyczni i trzeźw i; obliczają  ile d ać  siła w y ższ a ;  państwm pruskie _ -  . - . .

J es t  ich mniej więcej 10 proc. o b e c -  m o g ą  P olsce  ze siebie, a ile Ona w z a -  Inicjatywa społeczna i polityczna nizacyj.. .  och, nie ideow ych, naturalnie, kient... widocznie w y ch o w y w a n o  ich ,,-na
nej ludności G dańska, to znaczy około mian dać powinna. Niema m ow y o io -  sp o c z y w a  całkow icie  w rękach p rzy b ę-  ale z aw o d o w y ch , sp o rto w y ch , to w a rz y -  wszi lki wyp lek

szów. P rzyp ływ a z głębi Polski, na pło- skich...  B y w a  się u N iem ców  i u siebie 
w ych  falach W isły ,  która jest ży w ą a r -  gościnnie się ich przyjmuje...  G d ań szcza-  
terją pomiędzy Gdańskiem a Polską, nie- nie —  P o lacy  cnętnie i ła tw o m ów ią po 
ustannym dopływ em  świeżej krwi. niemiecku naw et tam , gdzie żadna bez

Ci to przybysze z Polski w n oszą ze w zględna konieczność tego nie w y m aga ,  
sob ą równie bezcenny pierwiastek, iak D obrzy patrjoci, n ienaw idzący szczerze,  
lojalność i karność g d a ń szcz an ;  polslo Niem ców , jako całości ,  potrafią przyja-  
rozpęd i polską w iarę rom antyczną, m ie- źnić się z danym  Hansem, czy  F ry cem ,  
rżą cą  siły na zamiary. a nawet ożenić się z daną Katchen, lub

Pizykładem  najlepszym gdańskiego G retchen. 1 to jest ciężka klęska, bo w 
niedowładu społecznego jest Gmina P o l-  m ałżeństw ach mieszanych z reguły prze  
ska, instytucja, która, z zamierzenia swe w aźa  w pływ  niemiecki. M ieszczaństw o  
go, miała być m oralną w ładzą elementu gdańskie jest tradycyjnie rodzinne. S ta -  
polskiego w Gdańsku, w spólnym  m iano- re, szeroko spo w in o w acon e , wew nętrz - 
wnikiem w szystkich tam tejszych  polskich nie solidarne, rodziny niemieckie mają  
usiłowań. Otóż ta Gmina m a w swoim wielką siłę p rz y cią g a ją cą  w chłaniając .. .  
statucie punkt absurdalny zastrz eg a jący  asymilują młode pokolenie, które m atka  
członkostw o zw yczajne i praw o głosu ciągnie ze sob ą do sw ojego  dobrego, ko-  
w yłącznie dla P olak ów  —  obywateli ch aneg o  domu, do tkliwych, dobrycn  
Gdańska. W s z y s c y  przybysze m ogą tyl- g ro s sp a p a  i g ro ssm a m a !  
ko a sy s to w a ć  zebraniom z głosem  dorad Ileż to nazwisk rdzennie polskich we
czym. Nieszczęsny ten stan rzeczy sk a -  w raży ch , hitlerowskich sz e re g a ch !  C ho-  
zuje Gminę P olsk ą na chroniczny brak ciażby osław iony Wierciński  
sił kierow niczych, a, tem sam em , na an e-  R óżnica w alutow a, a  stąd płynąca,
nticzną w eg etację  bowiem cały  now szy większa taniość  O rłow a, przyciągał?  na 
i nowy element polski jest na indeksie u plażę orłow ską licznych gdańszczan . W y  
Senatu gdańskiego i uzyskać o b y w a te l-  godnie było leżąc w pobliżu, tak, od nie- 
s tw a  nie może. cucenia, przysłuchiw ać sie, o b se rw o -

Skoro już m o w a o patrjotyzmie poi- w ać..  Z d a rz a ły się rodziny, gdzie z e j-  
skich gdańszczan .. ma on w sobie j :• cem  dzieci mówiły po jtolsku. z m atką  
szcze jedną cechę, kolidującą d ziw a cz -  —  po niemiecku, a  rodzice między sob ą

—  na przekładankę. B yły  takie, gdzie po 
niemiecku mów iono już tylko z najstar-  
szem , siwowłosern pokoleniem...

A trafiła się taka, gdzie z dwu syn-  
sw ob od m e należą do niemieckich o rg a -  ków, jeden był N iemcem, a drugi P o la ­

nie z naszemi pojęciami. Oto niema u 
nich chińskiego muru, któryby roz g ran i­
czał ich z Niemcami, jak ongiś u nas, za  
Moskali. —  P oszczególni ludzie zupełnie

W  imię praw dy stw ierdzić tu należy,  
że urzędnicy polskiej dyrekcji kolejowej,  
tak bardzo powołani do stw orzenia ogni 
ska polskiej kultury w  Gdańsku, dawali  
zly przykład, często  w żeniając  się w  
niemieckie rodziny.

Nie w y m ag a jący m  komentarzy [3St 
fakt, że odejście dyrekcji do Torunia, c . - 
gółem około 6 0 0  rodzin urzędniczych,  
pozbaw ia gimnazjum polskie tylko 4 2  
uczni, zaś szKołę p o w szech n ą  M acie­
rzy Polskiej —  tytko uczni 28-m iu .

C hoć z drugiej strony i to jest p raw ­
dą, że absolwentow i polskiego gim na­
zjum d o stać  p osadę w Gdańsku bardzo  
trudno, że w Kom isarjacie  Generalnym  
w sz y scy  się nie p om ieszczą, a  na Z a­
pleczu też ciasno. Może jak aś  ak cja  ze 
strony Rządu byłaby tu w sk azan a.. .  J4-  
kaś opieka specjalna.. .  k tóraby rodzicom  
umożliwiła oddaw anie dzieci do szkół 
polskich bez nadmiernej troski o ich p*-zy 
sz ło ść?

Polski element robotniczy w G dań­
sku cywilizacyjnie stoi bardzo w ysoko.  
T o  już robotnicy  Z achodu, tacy ,  co  nie 
potrafią gnieździć się w  byle norze, w y ­
strojeni św iątecznie —  niczem się nie 
różnią od p rzeciętnego inteligenta, pre­
numerują g a ze ty  i ch odzą na odczyty ,  
korzystają  z wypożyczalni książek i nie 
m ogą się obejść  bez tradycyjnej w yciecz  
ki za m iasto w  niedzielę. Pęd o rg a n iz a ­
cyjny wciród nich —  większy bodaj je­
szcze, niż w śród  inteligencji, w ręcz  nie­
m a w śród nich człow ieka niezorganiz )- 
w an ego, ale to przeważnie związk* z a ­
w od ow e, sp ortow e, turystyczne —  ideo-
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Kilka słów  O Ł m a r ty z a c Jf  
b u d y n k ó w  z  podatkiem  

doch&dGwym
Ula wzniesienia budynku potrzeba pinem, 

umiejętności kierowania robotami materjalow 
i robotnika dla wykonania tych robót, co ra­
zem wzięte stanowi potrzebę odpowiedniego 
kapitału, który musi być na ten cel zatracony

Ponieważ jednak żaden budynek nie mo­
że byi wiecznym, więc od dochodowości bu­
dynku należy potrącać w każdym roku sumę 
takiej wielkości, żeby ogólna suma tych po­
trącanych rocznie kwot, w przeciągu takiei iio 
uci lat, która jest przyjęta teoretycznie, jako 
wiek danego budynku, zwróciła właścicielowi 
kapitał zatracony na budynek, *aKo już zużyty.

T o jest sens, mówiąc wogole, i treść amor 
fyzacji, stopień której jest naturalnie rożny 
dla różnych przedmiotów tak np. większy dla 
budynków fabrycznych, niż dla domów mie­
szkalnych i daleko większy dla maszyn, które 
się daleko prędzej zużywają.

Nie chcę jednak oddalać się od przed­
miotu i wchodzić w te szczegóły, albowiem 
mam na celu mówić tylko o samej treści amor 
tyzacji, w związku z podatkiem dochodowym. 
Ugraniczę się więc tylko wskazówką, że Urzę 
dy Skarbow e, mówiąc wogóle, praktykują 
am ortyzację (odliczenie na zużycie) w roz­
miarze 1 jrroc. (co  odpowiada 10(1 latom ) 
dla domów murowanycli i 2 proc. dia domów 
drewnianych. W nawiasie powiem, że dia Wii 
na uważałbym dla domów starych przez w oj­
nę mocno nadwyrężonych, odliczenie od do­
chodu na am ortyzację w' rozmiarze 15/?. proc. 
za nieprzehoiowane, ale pozostawiani to na 
stronie, ponieważ jak  powiedziałem wyżej, 
chodzi nu nie o stopień am ortyzacji, ale o 
właściwe pojęcie o niej.

Rzecz w tern, że Urzędy Skarbow e przy 
obliczeniu od budynków czystego dochouu, t. 
j, dochodu podlegającego opodatkowaniu, w y­
m agają klasyfikacji rozchodów na remonty: 
na rozchody na remonty mniejsze, bieżące i 
ne rozchody na lemonty większe, które nazy 
wa,ą kapitalnemi przyczeni te ostatnie odrzu 
cają od ogólnej sumy rozchodów powiększając 
tein sztucznie czysty dochód. U ile wiem, dzie­
je  się to pod tym pozorem, że rozchody zna­
czne, a więc kapitalne pokryw ają sic am orty­
zacją.

Zeby przedstawić jaśniej, do czego to pro 
wadzi, pozwolę sobie przedstawić taki przy­
kład: W iadomo jest, że każdy budynek wyma­
ga prawie corocznego remontu. Niepomalo- 
wanie np. w porę dachu prowadzi do przeć.c- 
kania wody, a w dalszej, czasami nawet dość 
odległej przyszłości okazuje się gnicie belek, 
prowadzące do ruiny sufitów i t.d. Otóż przed 
stawmy sobie dwa mniej w ięcej jednakow e do­
my jeden byt pized w ojną prawie nowy, a 
drugi starszy i potrzebujący remontu i z tej 
racji ten ostatni został *«d wojny t.j. od z a ­
niechania przez czas długi remontów znacz­
nie więcej uszkodzony. W skutek tego obecnie 
w tym pierwszym domu jest mniej dużych re ­
montów, zaś starszy dom potrzebuje poważ 
nych remontów, co powoduje bardzo znaczne 
zmniejszenie jego faktycznej dochodowości, a 
tymczasem przy opodatkowaniu, oba te doin) 
trak+owane są jednakow o, ponieważ dochodo­
wość starszego domu jest sztucznie powięk 
szoną przez nieprzyjęcie w rozchodach wydat­
ków najzupełniej realnych, zrobionych na nie­
zbędne remonty Zapytuję, czy to jest racjonal 
ne i spiaw iedliw e?

Możemy też przedstawić, że jest dom w 
tak złym stanie, że remonty nazwane kapitał- 
iiemi, lów ne są całkow itej sumie, przypadają­
cej na am ortyzację, a w takim razi* jasne.n 
jest, że jeżeli rozchód na remonty nie Dędzie 
przyjęty pod protekstem, że go pokrywa amor 
tyzacja, to taki proceder taktycznie zupełnie 
znosi am ortyzację, której celem jesi zwrot ka 
pitaui z racji zużytkowania, bo powtarzam 
żaden budynek pomimo remontów wiecznym 
być ine może.

Dzielenie rozchodów na remonty niniejszi:, 
b.eżące i na duże kapitalne jest jeszcze więcej 
rażące, gdy się zwrócimy do ustawy o podat 
ku dochodowym. Art. 6  tej ustawy opiewa co 
następuje: „za dochód uważa się suma wszy­
stkich oizjehodów , otrzymanych z poszczegói 
nych źródeł po strąceniu kosztów osiągnięcia, 
Zachów ania i zabezpieczenia tych przycnodów 
łączni* i  corocznem prawidlowein odpisaniem 
na n tży ck  budynków, maszyn i m artwego in­
wentarza*'

Przedstawmy sobie w tym, czy .nnym do­
mu większy remont pieców, który stal się ko­
niecznym, bo przecież żaden wdaściciel dla

Konferencjo w  s p r a n e  d sstaw  
p rs d u k tó w  rolnych tii& w ojska

I  S ^ D Ó W  O d zy s k a ł mewyj *jq 30-tu latach

W  dniu 20  w rztonia Pb. pod przewód  
nictwem p w ojew ody wileńskiego Z. 
B eczk o w icza  odbyła się w Urzędzie W o ­
jewódzkim konferencja przedstawici di 
zainteresow anych sfer w ojskow ych i 
rolniczych w spraw ie d ostaw  produkt.)'*, 
rolnych, mięsnych i zbożow ych dla woj 
ska.

Z ramienia w ojskow ości udział w kon 
lerencji wzięli przedstawiciele DOK mir. 
Misky i kpt. ( i .  Tysowski, oraz kw ater­
mistrze poszczególnych  oddziałów w o j­
skow ych, s tacjo n o w an y ch  w  Wilnie i <>- 
kolicy. Sfery rolnicze rep rezen to w ane1 
były przez p p p rezesa  K. W a g n e ra ,  
prof. W .  Staniew icza, prezesa Bortkiewi  
cza, dyr. Cz. M akow skiego i red. R. 
W ęck o w icza .

Całkowicie doceniając  ciężką sytu.i-

cję rolnictwa, dotkniętego przesileniem  
g o sp o d aiczem , przedstawiciele w o jsk o­
wości wykazali g o to w o ść  jak najdalej  
id ącego  współdziałania przy usunięciu go i p. Anieli Kor kozx>vbeżowej jest już 
szkodliwego pośrednictw a, p ow od ujące- dosttatecmie w Wilnie znaną, ażeby cszcze  
go zniżkę cen u źródła zakupów U cttw a raz nad  llią * ię rozwodzić. Wobec, tego jed-  
lono u trzym yw ać nadal sy stem atycz  ty ^  że echo jej odbiło się wczoraj ponow 
kontakt prze*, powołanie stałej komisji i  w Sądzie Apelacyjnym, nie od rzeczy 
pizedstawicieli zain teresow an ych  czynni- będzie w skrócie przynajmniej ją przypom-
kóv\ w ojskow ych i rolniczych pod p rze- n-ioć

3 J - p  Wardeński w porozumieniu z p, Kor-

W ILN O . —  N iezw ykły w yp ad ek  o d - cz a s  burzy w lesie. W7 tym  cz a s .e  w  
zyskania m ow y zdarzył się w e w si G or- pobliskie d rzew o uderzył piorun, c o  tak  
„zany gm . Jazn o , pod D zisną. clu op a w y straszy ło , że p o czął ueiekac

M ieszkauiec tej w si 50 -letn i Andrzej w zy w ając g łośn o p o m o cy . Silne w zruszę  
S p ra w a  sa m o ch o d u  m a r k i  „O aU an d  i B obin, od 30  la t niem y, znaiazł się p od nie sp ow od ow ało  od zyskan ie m ow y. 

je g o  nal i v v rów, p, A le k sa  u d rą  W a rd e ń sk ie

„ O A K L A N D 1 P . W A R D Ł Ń S k ltG O  
W  s W IF T L E  P O N O W N E J R O Z P R A W Y  

S Ą D O W E J

w odnictw em d elegata  p. wojewody.
Jak  wielkie znaczenie posiada usunię  

cie zbędnego pośred nictw a przy d osta ­
w ach dla wojska, wynika już z tego, że 
w  najbliższym okresie intendentura z a ­
mierza zakupić na terenie w ojew ód ztw a  
około 7 tysięcy tonu o w sa  i 5  tysięcy  
ionn żyta.

K R O N I K A
U R Z Ę D O W A

—  Urlop p. wicew ojew ody. —  Pan wice - 
wojewoda Jankowski rozpoczął z dniem 19 b. 

m. urlop wypoczynkowy. "

k-ozow iczow ą n a b y li w sp o m n ian y  sam o ch ó d  
w  f ir m ie  „A u to  -  G araże** ja a z a z e  w  liipcu 
192 9  r. przyczesał n a  p o cz et zaiiczk* w p ła ­
c iła  p. K orkozow i.czow a 1 4 .0 0 0  zł. n a  :resz 
tę  z a ś  n a le ż n o ś c i w su m ie  13.001) zł w y s ta ­
w ił w e k s le  p. W a rd e ń sk i.

Vy p a rę  m ie s ię c y  p ó ź n ie j p. W a id e n .sk : 
m ia ł  z a w rz e ć  rz ek o m o  f ik c y jn ą  um ow ę 
sp rz e d a ż y  sam o ch o d u  n a  rz e e z  p. K otrkozo- 
w iczow ej', k t ó r a  -zkoM  sp rzed a,la  wóz p. 
L ech o w i B ro k e ro w i za  9 .7 0 0  zł. w  g o to w ­
ce  o trz y m u ją c  p o n a d to  od n a b y w cy  u ży w a­
n y  sa m o cn ó d  ,,F o r d “ .

P a n ie  w aż reszita n a le ż n o śc i za wóz sp rze 
d a n y  p. W a.rd eń sk iem u  i p. K o rk o z rw ic z o - 
iw ej p rzez  f ir m ę  ,, \ u to -G a r a ż e '‘ n ie  z o s ta ­
l i  p rzez  tych że  u is z c z o n a , f ir m a  ta  w y s tą ­
p iła  p rz ec iw k o  n im  na d io g ę  sądow ą.

W

jest

ŚR JD A

2 1 !
Mateusza 

jutro 
[Tomasza z W.l

W* nód sła ca ( 5 4 4  

Zacbod tlone* j; 18 01

„  , . . , . P rz e s tę p s tw o  zak-w t+ifik+w an-o do ra m
Pełnienie obowiąz- ^  g l  . ^  R  R  ln 6 w ią e e ^ ,  0  pTzy.„} ,,ez_

urlopu p. w icewojewody p. w ojew oaa poru- czen ie  cu d z e j la-snoi 
czył p. naczelnikowi Włodzimierzowi Hryhoro- P o  ‘pietfwjszy ro z p ra w a  o d by ła  w 
wieżowi. S ą d z ie  O kręg o w ym  3 1  s ie ł-p n ia  1931 r ., je d -

M IEJSK A  -nnkże S ą d  O kręgow y n ie  d o p a tru ją c  s ię  
-  Dokoła ledukcji w niagistiacie. —  Lisia -wór cza.- -w -ca ło k sz ta łc ie  sp raw y w iny o s- 

mężatc-k. K tó r e  utracą pracę została już przez k a rc o n y c h , w y d a ł w y ro k  u n ie w in n ia ją c y .

świeckim nr. 4 ) a Kink..lićnem Heselem ,zam  
we wsi Leżanka gm. rudoriińskiej) na tle o- 
sobistych porachunków powstała bójka, w 
czasie k tó ie j Kinkulkln uderzy! silni,, ręka w 
piersi Kapica, wskutek *y«-go wymieniony do­
zna! ziamania kości piersiowej. Lekarz Pogo 
towia ratunkowego oo ndzieieniu pomocy od 
wiózł poszkoaow anego do szpitala św. Jakóba 
Kinkulkin zbieg-

Z P O G R a NICZA
—  SA M O LO TY O BCE . —  W czoraj nad 

Brasiaw iein i Dzisną ukazały się dwa oamc 
loty, szybujące na w ysokości okoiu 900 
100Ć m. W abec mgły me można było rozroz- 
nić znaków. W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa były to sam oloty sow ieckie, które w 
ostatnich czasach zbyt często zapuszczają się 
na tery lorja  polskie, łotewskie, a naw et i li 
tewskie.

Onegdaj strażnicy łotewscy ostrzelali taki 
sar ołot,

—  OBŁAW A NA POGRANICZU SOW 1EC- 
KIEM . —  W  ostatnich dniach KOP na pogia- 
niczu polsko - sowieckiem przeprowadź 1 kilka 
oDtaw*, podczas których zatrzymane około 8ll 
osób. W  liczbie zatrzymanych znajduje się kil _  R O Z P O C Z Ę C IE  K T T iS Ó W  B B W K  w 
ku agitatorów  kom unistycznych, 5 dezerterów , B A R A N O W IC Z  A CH . W  d n iu  17  w rz eśn ia  
11 k , niokrauów i złodziei, 3 oszustów, .  s ję  d w u d niow e k u t s a  dla. o r a -

eM złt- U tn r7V  bC7 ZeZWO J  V . , ________ _

naszego pisma 
E A R A H 4 W l t Z A l H

p . Serafin S łą b ik
Ułańska 108 tel. 2tii

P rzy jm u je  o g łoszen ia  i p renum eratę  
filja A dm inistracji

B s ra n o w i:ze  ul. Szosow a 178 
tel. 253.

w god zin ach  10 —14 oraz U — 20  
codziennie

bardUMcha
członków sekty baptystów , którzy bes _ zerw o “ sp o lecz n r c h  z o rg a n iz o w a n e
I  n a c l / a . . .  n w  rv ,ar.n  11 u'/IIVCI1 COW Oli I - ®

-pr/.ez R a d ę  P o w ia to w ą  B B W R .
N a k u r s a  z a p isa ło  s ię  51 s łu cn a cz y  p rze­

w ażn ie  n a u cz y cie li j p raco w n ik ó w  ,-nm orzą-

lenia wśród mieszkańców osiedli p*'graniczny ch 
prowadzili propagandę, oraz 23 w łóczęgów  bez 
określonego zajęcia.

W ILN O — TRO KI

KO M UN IKA T S T A C JI M E T E O R O L O ­
G IC Z N EJ U .S .B . W  W IL N IF

Z DNIA 20 W RZEŚNIA 

Ciśnienie średnie 757.
Temperatura średnia: + 1 4 .
Tem peratura najw yższa: 4 19.
Tem peratura najniższa: + 1 2 .
Opad: 2.0 mm.
W ia tr  południowo - zachodni.
Tendencja, spadek, następnie wzrost ciś­

nienia.
Uwagi: pn.elotny deszcz.

PROGNOZA POGODY 
NA W ILEŃSZCZYŹNIE P.l.M .-a

magistrat opracowana.
Obecnie chodzi jeszcze o opinję komis] 

dnkcyjnej, która rozpatrzy przestane wnio 
w jak najszybszym czasie,

—  N ow a taryfa e lek tryczn a. —  W
bec zatw ierdzenia odnośnej uchw ały Ra  
dy miejskiej przez władze nadzorcze zni 
żona o 10 gr. na kilowatgodzinie taryta  
elektryczna będzie ob ow iązyw ała  od 1 
października.

—  Opłaty od kwitów koinornianych. —  
Jak się dowiadujemy, wydział podatkowy ma­
gistratu nie przyszykował jeszcze blankietów 
przewidzianych dla właścicieli domów w celu

W y r o k  ten z o s ta ł  ró w n ież  z a tw ierd zo n y  
Sa/t A t -.’1 n/'v -n d o  k m rp .C o  Srw aW  l

—  POŻAR YV TROKACH. —  Od uderze­
nia pioruna spa'ily się zabudowania i inwen­
tarz Hirsza Lewina w Trokacn. Straty w yno­
szą 5 tys. zł. .

—  Udusiła dziecku. —  W e wsi Fabjam szki

d ow ych.
O u w arcia  ku rsó w  d o k o n a ł p rez es  R a d y  

P'-,Kwiatowej p. Z y g m u n t C z a rn o ck i, p o d k ie  
ś la ją c  ro lę  p ra c o w n ik a  sp o łe cz n e g o .

Z ra m ie n ia  w ład z a d m in + tr a c j+ n y c h

k-tóry zap o w ied zią ’ k a s a c ję .
S ą d  N a jw y ż sz y  w  W a rs z a w ie  z a tw ie r ­

dził ty lk o  w y ro k  p o p rz e d n ie j in s ta n c ji  
w zględ em  p. K orkozn -w iczow ej, po-zost-ułą 
z a ś  cz ęść  sp raw y p rz e k a z a ł do p onow n ego 
ro z p a trz e n ia  S ą d o w i A p e la cy jn e m u .

N a  w c z o ra jsz e j ro-zjilnawie w y stę p o w a ł w 
im ien iu  o. k a rż o n eg a  m c c  T o iu e-n . P o  ro z ­
p a trz e n iu  c a ło k s z ta łtu  sp raw y  S ą d  t p e la c y j 
n y  d o p a trz y ł s ię  tym  razem  p rz e stę p stw a  
w  ra m a c h  airt. 2 5 2  p. 2  K . R . z  r .  1 9 3 2

wpisywania tain należności od kwitów komor- s k a z a ł p. W a rd eń -ik ieg o  n a  1 ro k  w ię z ie n ia  
nianych. Dopiero po .zaopatrzeniu się w blan- z z aw ieszen iem

ju t  3.

gm. -udziikiej podpalono zammowarua * .« «  w o j ^ d2adeff0  . e k r e t a r ja t u  poseł

GmOgierZaw czaS ugaszono Pod str .ech ą  znale M e ły n icz , wktolmictwp. p a r  n e p e k to r  S u  ■ 
zior ’ żalące sie szmaty p.zesiąknięte naftą w ony i z ram ienn a kota w ie js k ie g o  p-reze,,

j). Ja k o b n e .
W  p ie rw sz y m  dn u  b y ły  n a s tę p u ją c e  w y 

kład y 1 )  Id eo l-og ja  B B W R , 2 )  S to su n e k  
B B W I ł  d c -org an iizacy j sp o łeczn y ch  i ośw i i 
ńowyoh z m ło d zieży  i d o ro s ły c h . W y k ła d y  
te  m ia ł  p oseł P o ź n ia k .

3 )  P a ń stw o w e  w y ch o w a n ie  m rodzieży i 
p n ^ T U D Z E N IE  Z A R z + D U  IZ B Y  d o ro s ły c h  p. Ja -ko h n e z a s .ę p c a  in sp e k to ra

, _ a n J 4 A ) TT j £vri i n i 7v4\X*I«.tV 1 >T)7A5n’7 k ol -

kiety będą -załatwione różne wątpliwości wy­
nikające z treści zarządzenia o opłatach na

Zachmurzenie zmiertne Możliwe przelotne r7ecz bezrobotnych. W pierwszym rzędzie w .
drobne deszcze. Chłodniej. Rankiem lemperatu 
ra od 8— 11 stopni. Dniei.i lekkie ocieplenie. -  
Umiarkowane w.atry z kierunków zachodnich.

ŻA ŁO BN A
—  W e czw artek, dnia 22 b.m. o godz. 8 

rano, w kościele św. Ducha (Dominikanów) 
odbedzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś.p. Stefana Misiewicza, byłego prezesa Y k  
W . w Poznaniu, na które Akademickie Kolo 
Wilnian w Poznaniu zaprasza znajom ych > 
przyjaciół Zmarłego.

bowiem zrozumiałem jest, że przy takiem po­
stępowaniu, a szczególnie w obecnych tak tru ­
dnych czasach, każdy właściciel będzie odw le­
kać większe remonty, ryzykując nawet, że się 
coś zawali.

Z tego w szystkiego, co powiedziano wyżej, 
w ynikają według mego zdania następujące kor 
sekw encje:

1) wszelkie faktycznie zrobione na remoi-t 
budynku rozchody nie przedstaw .ajace nowych 
dobudowali, należy przyjmować jako takie i 
nie należy dodawać je  do dochodu w ceiu

wiekszema takow ego;
2 ) nieracjonalne jest dzielenie remont *- 

nych rozchodów na mniejsze bieżące i większe 
kaDitaine, przyimując pierwsze i odrzucając 
drugie.

Najprawdopodońniej meoorozumiema te

jaśnione zostarX‘, jak  należy postąpić, gdy ko 
morne płacone jest ratami, wcale nie płaco­
ne, lub wreszcie gdy należność otrzymano zgó 
ry.

Należność od kwitów za miesiąc wrzesień 
należy wnosić do 15 października -  więc |i. i 
gistrat uważa, że je s t jeszcze dość czasu, by 
te wszystkie wątpliwości należycie wyjaśnić-.

—  R oboty klinkierow e. —  W czo raj  
nadszedł do W ilna oczekiw any od kil 
ku dni w alec do uciskania klinkieru.

Zostanie on skierow any do p racy  w 
dniu dzisiejszym.

W  celu przyspieszenia prac na u!. 
Wielkiej wydział komunikacyjny zwięk­
szył e ta t  robotników, tak,  
p rz y g o to w a w cz e  na 
do zaułka S z w arco w eg o  p osuw ają  
w szybszem niż d oty ch czas  tęmpie —  

Spojenie asfaltowe między cegiełka­
mi będzie ułożone po odpowiedniem u y 
suszeniu jezdni, a niezbędny ku temu  
przyrząd m a wkrótce przybyć z W a r s z a ­
wy.

S P O R T
t u r n i e j  'T e n i s o w y  a z s *u

P o d a w a liśm y  ju ż  że  s e k c ja  te n iso w a  
A 7,S‘u o-r.ganizuje w  d n ia ch  2 2  23. 24 i 25

P R Z E D  2 YCJLEM . W  dni u

w y k o n a n ia  t-ej 'k ary  a a  ^  a n UJ 21  w rz eśn ia  b r . o godz. 9 -ite j ra n u  .-sz,Kolnegv.. 4  K ieru r.., i -świt j t p o z  uzkol
p. w. db -dzie * i e  w- lc.k i lu  Izby R z  a n if iś M c a o j n e j —  p. R eynu»M . S p :« w o z o  jn e  z d a k z e -

______________________  N o w w l d k u  z e b ra n i ż a w ą d u  Iz b y  z g o  p r z e t o  ’ p od am y w o a s tę , .-
na*4te .p u j»cym  p o rz ą d k ie m  d z ien n y m : n y m  n u m erze .

1 '  O d cz y ta n ie  i  p rz y ję c ie  p ro to k u łu  N r. - S T R A C H
5 /, p o p rz ed n ieg o  z e b ra n ia  Z arząd u I z b y ;  1 5 . 9 . w  k o s z a ra c h  'm . K o śc iu sz k i w y s  r z a -

2 , Spratw a p re lim in a rz a  ou-dże ow ego na .je m  R k a r a b in u  p o z b a w ił s ię  ż y c ia  K ap ra l
r 1 9 3 3 ; 78  p. p. Z y z a k  J a n .  'Z yzak b y ł zwoltniony do

3 ) I W * -aznienie Prezydjum izby do wy- rezerwy.
u ■ -i ■ ■ i i w S a d a c h  -l p raw em  s u b s ty tu -  —  CZY S IĘ  O P Ł A C IŁ O ?  T a k , cz; sręb. m . „ tu rn  1 e jte n is o w y  o -t w a rc ia  1 .a m k m ę -  s tę p o w a n ia  w S ą d a c h  l ^  ^  ^  ^  ^  ^
e ia  . N a,żyw a uię o n  t a k  d la te g o , ze p rz e w i- c j i ,  . e>ła
d zian e  o d W a a i e  s ie  te^ o d w a azv w 4 )  S p r a w ą  u n iew a ż n ia n ia  eg  za® ino w s k ra d z io n e  p rzez P o l ja n  Ja n m e  u  P ła  v t c « k  

je s  hię  j e  o  av*«, razy w / . • k ic h  z p o -wodu n ied o - LRrfdy. C h y b a  n ie  —  żeb y  s ie d z ie ć , a ta k
se z o n ie  w -p o c z ą tk u  ła ta  1 w  j ° s ’e m . czel-udn. - m n r z o « r a iu iu  ^  ̂ J  * .

Z g ło sz e n ia  p rz y jm o w a n e  są  do godz. 5  tr z y m a n ia  w rru r on  1>ar' r  ^ n a p e i j'O O  m  . .
21  b m  C a ły  ffiłare^  f irm  a m  in P r użągi K om . egzam . ppzew id z ia n y c b , —  O  SL R  kW iN O ŚĆ P O Ł A i Z Iv M A  T E -
„SU .t •*. D im .es, I+ m lo p  i ^finrow r.lo 5 )  R o z p a trz e n ie  p i T ck u lo w  u E F O N iu Z N E G O  Z K O L E J Ą  M ieszk am )
cen n e  n a g ro d y .' T u r n i a  budzi duże M m te -  n y ch  z a  n ie le g a ln e  k s z ta łc e n ie  t e r m in *  o - M  p ro w in c ja  n ie  m arny j^ z c z e - a m b u j d °
re so w a n ie , «dyż  w ezm ą w  n im  u d z ia ł w szy róy i inmyc-h; . , a u to m a tó w  e  e fcau czn ych , a le  t o  co  o  c
sey  n a jle p s i  z a w o d n icy  W iln a . ( t ) .

. . 780199, poleconych — 74948, w artościow ych—
ze rou o  y 3953, przekazów pocztowych —  19930 (na su 

o d cin k u  od p oczty  mę 1445696 ( ! .) ,  czasopism —44722, depesz­
uję 7009, rozmów miejscovrych zanotowano

1820810.
Obrót powyższy przyniósł 

zł zysku.
poczcie 233950

SZKO I NA p rzy

6 ) S p ia w a  z w o ła n ia  z ja z d u  p rz e d sta w i- Iiife j e s j  m u si u lec  z m ia n ie , 
cie-li p o sz cz e g ó ln y ch  zaw od ów  w c e .u  o s ta -  q  ; j p w  m i€ ś c ie  o b e cn ie  c e n tr a la  te le fo -  
t.Ktznogo u s ta le n ia  ś re d n i *jj d o ch o d ew o ści n jCZIl? p r a c u je  d ość sp ra w n ie , dochodź- n a- 
w rz e m io ś le  w  r. 1931-— 3 2 ;  WP.t do te g o , że p a n n y  se n n e  w y d z w a n ia ją

7 )  .Siifi-awa z ja z d u  p rz e d s ta w ic ie li  r z e -  Z4Cja l l . a p a r a t ,  o ty le  ng k o le i  n ie  j e s t .  
n r o s ła  z a s ia d a ją c y c h  w  k o m is ja c h  S z a cu n - w aaysj-ko w p orząd ku . N ie  m am  z a m ia ru  
k o w y ch  i O d w o ła w cz e j; tu  s k a rż y ć  s ię  -na te le fo n istó w  k o le jo w y c h ,

8 ) Ro-zpai-rzenie p rototoulu  p o sied zeń . 1 m oże o n i s ą  w p orząd ku , m oże dzw onki 
k o m is ji  do S p ra w  ‘U b ezp ieczeń  S p o łe c z n y ch  n ie sp ra w n ie , a le  n a p ra w d ę  a-by d 1-
orzy R a d z ie  Izb  o d b y te g o  d n ia  12 . 7 1 9 3 2  dzw o n ić  s ię  do c e n tr a l i  k o łe jo w e j trz e b a

—  Urzędnicy a opłaty szkolne. —  W obec roku

n i e p o r o z u m i e n i a

D rzyiem nosci tak ieg o  rozchodu ponosić nie ze- s ą  w yrw ane niczeni .nnem, jak  tylko mylną

nieme, d laczego  jezdnia  
Urzędu W ojew ódzk iego

koło gm achu  
jest cokolwiek

chce. Musi on to zrobić, bo inaczej albo loka 
tor w-yjedzie, albo zrobi ten remont na koszt 
właściciela Nie może być dwóch zdań, że roz 
chód taki konieczny jest dla utrzymania do­
chodowości, a tym czasem rozchody takie od­
rzucają się jako wyzwane remontem kapital­
nym '

interpretacją znaczenia am ortyzacji, m ajucej nierówną.
na celu zwrot kapitałów za zużytkowanie b u ­
dynku, a nie specjalne pokrycie tej czy inne, 
dowolnie w ybranej kategorji rozchodów, bo 
czemże różnią się rozchody na remonty mniej­
sze bieżące od rozchodów w iększych na re­
monty nazwane kapitalnenu? Jak te, ta*, i tam

T ak samo koniecznym byl iy rozchod na te są" niezbędne dla podstrzymania budynków 
przekrycie choćby całego dachu, skoro dach od ruiny;
ten przecieka i budynek koniecznie tego w y- 3) Należy prosie Urzędy Skarbow e o przj 
■naga. Pow tarzam, że takie rozchody żaden jęcie pod uwagę tego, co powiedziano wyżej 
właści* iel dla sw ej przyjemności nie zrobi i ■

w ejścia w życie nowej ustawy szkolnej, skarb 
państwa nie będzie zw raca! wpisów za dzieci 

jednocześnie otrzym aliśm y w yjaśnię- urzędników państwowych uczęszczających do
— - kjas przedwstępnej wstępnej i pierwszej w

prywatnych szkołach średnich, oraz na wstęp 
ny i pierwszy kurs w prywatnych seminariach 
nauczycielskich, gdyż klasy te nie m ają odpo­
wiednika w szkolnictwie panstwowetn.

Urząd W ojew ódzki powiadomił o tern wszy 
stkie urzędy państwowe i starostw a.

ZEB R A N IA  I O D C Z Y T Y
—  Klub W łóczęgów . —  W e środę 21 bili.

9 )  S p ra w y  b ież ą ce .

one podchodzą zuptlnie pod art. 6
Postępow ać przy opodatkowaniu w len 

-sposób, że rozchody tego rodzaju dodawać do 
dochodów netto, pokazanych w zeznaniach o 
dochodzie, jest sprzeczne z myślą prawodaw­
cy jasno wyrażonej we wzmiankowanym ar­
tykule i przylożenie-m lęki do ruiny miast, al-

1 o przyznawanie jako potrącalnych w szyst­
kich rozchodów na remonty dom ńu , bo na- 
jrawdę jaki to budynek, jeżeli nie będzie jak 

się należy remontowany, pozostanie mieszkal­
nym chociażby po pięćdziesięciu latach, nie 
mówiąc już'1,o *8111 latach, które sUizą dla okre­
ślenia stopy am ortyzacyjnej?

Br. Chądzyński.

ku dziennym aktualne i ważne sprawy. W stęp

we o wiele rzadziej.. Duzo kółek śpie­
w aczych  —  niemieckim obyczajem ...  O r­
ganizacje  m o g ą  być, naturalnie z w y ­
jątkiem ideowych, równie dobrze polskie,
,ak niemieckie, n aw et raczej te ostatnie  
bo przeważnie lepsze i lepiej funkcj >- 
nujijce. I raz je sz cz e ;  nie p rzeszkadza to 
w  niczem polskiej św iadom ości,  która niż my, starzy rom antycy  
jest rzetelna, jakkolwiek p ociągniętą  g a i  k onspiratorzy?

mniej świetny to inaterjał p rz y s z ło śc io ­
wy, tylko w łóżyćby w nich trzeba wiele  
pracy , wbić im w głow y m asę rzeczy naj 
elemciitarniejszycli, n ajprostszych , najo­
czyw istszych .. .  dla nas. Jeśh  się to uda, 
kto wie, może Kaszubi stw o rzą  z czasem

W  czasie układania chodników nie 
przestrzegano synietrji między jedną a 
drugą stroną, przez co  chodnik koło po-  
sesyj p arzystych  jest wyższy.

Gdyby więc klinkier układano równo  
—  spadek przy krawężnikach byłby  
zbyt duży, a tern sam em  niewygodny dla  
przechodniów.

—  Ul. im. Ż w irki. —  Na w c z o ra js z e m  tylko dla członków, 
posiedzeniu m agistratu zd ecydow ano RÓŻNE
przem ianow ać ul. Radlińską na ul. Żw ir- — Zakupy pUAna iu d o *eg o  —  D ow iaduji-
k j my się; że M S. W ojsk w yasygnowało 3u tys.

. , , zł na zakup płótna ludowego na wsi wilen-
Ulica ta prowadzi do lotniska . por. skie

Żwirko w jeżdżając  przed paru ty g o d -  \kcjai zakupu odbywa się pod kierownic-
iiiami do miasta, na ul. Radlińskiej sp o t-  twem _ komitetu opteki^nad wsią wileńską 
kał się z pierw szą żyw iołow ą o w acją  ze 
strony jej mieszkańców.

zostanie skiero-

—  P O M O C  S IE W N A  D L A  R O L N I­
K Ó W . P rz e d  p a ru  diuiami Ław  ą c y  w W a r ­
sz a w ie  p an  s ta ro sta . R oba-k iew łez z a łi.tw d  
p o m y śln ie  sp ra w ę  p o m o c ; w zbożu s ie w -

w lokalu przy ul. Przejazd 12, odbedzie się nad n em  d la  jtow ianu grodz len sk i^ g  or g< 
zw yczajne zebranie Klubu W łóczęgów  Sen jo- ro ln icy  d o tk n ię c i z o s ta l i  k lę sn ą  rd zy  
row. Początek o godz. 19 m. 30. Na porzać. • desgeglagni p o d czas -zbiorów*. P c w i a t  g ro ­

d z ie ń sk i o trz y m a  3 0  w ag on ó w  ż y ta  s+.w -

( Dalszy ciąg kroniki na stronie 4 -e j)

NbJwięk*z$ ! r*«jŁezpiecz- i  
rm js zą  zbiornica kapitałów   ̂

i oszczędności E

j e s t  KOM UNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI PO W IATU 

GRODZIEŃSKIEGO
W y so k ie  op rorentow  a r i e — c * ł k o -  
w.te b e z p ie c z e ń s tw o  —  w y p łaty  

na k ażd e  ż ąd an ie .

nego, z k tó ry c h  1 2  w agon ów  z o sta ło  w.y&la 
n v c h  ju ż  do G ro d n a .

N iez a leż n ie  od te g o  P a ń stw o w y  B a n k  
R o ln y  przyzinia1 d la  p o w iatu  g ro d z ie ń sk ie ­
go  k r e d y t  n a  zaku p  p sz e n icy  s ie w n e j w 
w y so ico ści 30.000 zl.

C a łą  a k c ję  p o m o cy  s ie w n e j prow adź..,
daje" dobre rezultaty. Odbyło się" szeieg jarm ar K o r.iu r.a ln a  K _.sa  O szczęd n o ści pou tu 

J  +  T - -*- ~ oir-odzieńskiego i Z je d n o cz e n ie  R o ln ic z o -

rfWwmrrTfTTrmm TrrwwTwwmwiwwwiwww*
rrwrm

KINA P. T  K. T E L  214
seatt. o e. 0, B 1 iCl.ll

W n iosek  magistratu  
wany na posiedzenie R. W dla zatw iei-  
dzenia.

—  Niebezpieczeństwo dwustronnego ruchu 
na ul. Bunifraterskiej. Już w krótce autobusy 
linji nr, 2 będą całkowicie skierowane w wą

typ ob yw atela  naogół w arto śc io w sze g o , ska uijCę Bonifraterską. Mijające się pojazdy

bym pokostem niemieckiej o b y c z a jo w o ­
ści. Robotnik polski w Gdańsku okupu­
je c :ężko sw oją  przynależność narodo­
wą. Zatrudniony przeważnie w przedsię  
biorstw ach niemieckich, za jedno słowo  
poisicie, w  porcie, iub w arsztacie  głośno  
wym ówione, wylatuje na bruk. C hlebo­
d aw cy  s ą  nieubłagani, a wolnych rąk do 
p racy , na zamianę, aż nadto. B ez ro b o t­
nych dużo. Gdynia zatrudnia sw oich, a 
zresztą gdańskie zarobki robotnicze  
w yzsze, na zachodnia miarę obliczone. 
Roootmk niewykwalifikowany dostaie  
od 8  do 9  guldenów dziennie, w ykw ali­
fikowany może dojść aż do 18-tu. Pr>v  
wymienionych wyżej w y m aganiach  iw- 
ciow ych —  ciężko je s t  zejść na niższą  
stopę, zrezygn ow ać z nabytych kultu-

i nieuleczalni z łatwością mogą ulegać wypadkom, pudobnie 
jak to dotychczas miało już miejsce kilkakrot 
nie.

Z uwagi na to, że na ul. Benedyktyńskiej 
i Ludwisarskiej będzie utrzymany ruch jedno­
stronny, autobusy jadące do śródmieścia (od 
W ileńskiej na Benedyktyńską) z powodzeniem 
mogą być skierowane na ul. Biskupią. W  ten 
sposób i ul. Bonifraterska utrzymałaby jedno 
stronny ruch pojazdów.

—  Kanał przy zbiornikach wodociągowych. 
W środkowej części ulicy Góra Bouffałowa

ków, na których ludność po odpowiednich ce­
nach mogła zbyć posiadane zapasy płótna.

—  Frem je K K u m. W ilna. —  Dnia 1 paź 
dziermka rb. w lokalu Komunalnej Kasy O- 
szczędnosci m. W ilna przy Ad. Mickiewicza ’ 1 
odbędzie się publiczne losowanie zlotowych 
książeczek oszczędnościowych, na których 
wkład sięgający wysokości nie mmej, niż zl. 
100 —  (s to )  pozostał nieprzerwalnie w ciągu 
6 miesięcy.

W ylosow anych będzie 10 książeczek z pre­
mią po zl. 500 (p ięćset) każda

H a n d lo w e w  G ro d ń ie .
—  P O Ż A R Y . W  dni-u 16 bm. w  S t a r e j  

R u d z ie  gm . P o rz e cz e  z n ie u s ta lo n y c h  do­
ty c h c z a s  p rz y cz y n  p o w sta ł p o ż a - "  aaibu 
d o w a n ia ch  S w io k ły  F r a n c is z k a , k tó ry  zn i­
szcz) ł dom  m ie sz k a ln y  i bud ynki goi-po- 
d a rcz e  i  108 d o la ró w  a m e ry k a ń sk ic h . S tl-a - 
t y  w y n o sz ą  o k o ło  1500 zł

—  W  dniu 19  bm . n a  s t a c ji  k o le jo w e j 
M o sty  p o w sta ł p o ż a r  w zabud ow ań i uch

Na zakończenie jeszcze jedna u w aga.
W rę c z  uderza nikły udział kobiet w p ra­
cy politycznej, a naw et społecznej. Nie­
liczne wyjątki pogłębiają tylko wrażenie,  
dla Polek —  gdańszczanek —  fatalne.

Gdy się przypomni, jak ogrom n ą rolę 
odegrały  niewiasty w* p racy  niepodległo­
ściowej w szystkich  trzech zaborów , dzi y  znajdowal się rynsztok wybetonowany biegnąc)
bierze: jakim sposobem  tutaj dały się tak  
zupełnie o d su n ą ć?  Nie umieją zdobyć  
zaufania sw oich mężów i b ra c i?  A może  
to znowu wpływ niemczyzny, co w k o ­
biecie upiera się widzieć tylko potuln i 
H ausfrau?

Jakże ona w żera  się, ta niemczyzna,  
jaki głęboki ślad ryje w psychice, w u- 
m ysłow ości. . .  i jak w strętną jest Siłowi u i

od położonych na górze zbiorników wodocią- |rsl śpiew aczego w Wiedniu

Pragnący brać udział w następnem losowa K o n s ta n te g o  M a łe ,k ie g o , -niszcząc d a ch  ch le  
niu, które się odbędzie dnia 1 kwietnia 193u w artiOŚei -około 2»>0 zl.
roku i nie posiadający jeszcze książeczek o- _  K Ł A M A N I E  DC S P Ó Ł D Z IE L N I
szczędnośt.ow ych Komunalnej Kasy OszeZęJ- W O i j j k o W E J  2 9  P A Ł .—  N ie z n a n i sp ra w ­
ności n U ilrn  odpow iadających powyższym d&stuH s ię  do ap óM K ieku  w o js k o w e j

r s s w  S T .  S S S Ł - t t  HZ Zl “ » —
włącznie ok*oio 300 zł.

T E A T R  I M U Z Y K A  Z ło cz y ń cy  d o s ta li  s ię  do lo k a lu  s p o ł-
—  sa la  Konserwatorjum, W niedzielę, 25 d,zieln: . w w g m d ją - to ra ty  o k n a . ___

b.m. koncert laureatki międzynarodowego kon- —  U M Y ,S Ł O W O  ( H O R A  O D P A L IŁ A

kiej.gowych do rynsztoku ulicznego. Służył ten ryn 
sztok betonowy do odprowadzania wody uży­
wanej do przepłukania instalacyj w odociągo- kjew|cza J\\§ 
wych. Obecnie zastąpiono go kanałem podziem 
nym, co umożliwi zasypanie wąwozu, przez 
który wspomniany rynsztok przebiegał i wy 
równanie w ten sposób wyrwy w skarpach

(J)
P O C Z T O W A

Bilety do nabycia w biurze

ralnych p rzyzw yczajeń. W ię c  zacina się skiej duszy razem ze wszystkiemi s w ? -
zęhy, milczy i na Polskę cichcem  o g lą ­
da, a  w sercu hoduje się nienawiść za­
ciekłą i w y trw ałą  —  do system u, jako  
całości ,  nienawiść o p artą  o podkład kla­
sow y

Połska może liczyć na tych ludzi, 
byleby pokładanych w Niej nadziei nie 
zawiodła. „ W y r a c h o w a n y "  patrjotyzin  
w śród sfer robotniczych  występuje o 
wiele brutalniej, niż u inteligencji. Nie­

mi zaletami. Ale Polonię gdańską nie 
wolno o to winić; raczej p om óc jej po 
bratersku, by się o trząsnęła z ob cych  
naleciałości, a w ydobyła na światło dzień 
ne to w szystko, co m a w sobie rzetel­
nie i trwale w arto ścio w e.

W . D o b aczew sk a. 

t & k m k

—  Obroty poczty w miesiącu ubiegłym. —
Z zestawień władz pocztow ych w W ilnie wy 
nika, że przesilenie gospodarcze odbiło się na 
operacjach wykonywanych przez organa pocz­
towe w porównaniu z rokiem ubiegłym prawie 
o 25 proc.

CO  G R A JĄ  W  K1NACHJ
H ELIO S —  DEMON MIŁOŚCI 
H OLLYW OOD —  TA BU .
CAS1NO — KR1SS
PAN —  Śpiewak nieznany.
ŚW IA TO W ID  —  Ż dnia na dzień. 
S T Y L O W Y  —* Bracia Karantazowy

W Y P A D K I 1 K R A D Z IEŻ E
—  Okradziona pod Halami. —  Kieterc An

Luny Lew ic- Z A B U D O W A N IA  S W E G O  B R A T A . Dnia- 
16 bm, we w ai Jo d k o "  ,cze  W ie lk ie  g m in y  

Orbis iM ic- E j sm o n ty  W ie lk ie , w y b u ch ł -pożar -w za-bu 
dow an-iaeh Jo d ik o w sk ieg o  F r a n c is z k a .

P o ż a r  o b ją ł  dom  m ie sz k a ln y . S t r a t y  
w y n o sz ą  o ko ło  3 0 0  zł.

J a k  u s ta l i ło  d ochod zeni., p o l ic ji  dom  
podpalała A p o lo n ja  Jo d k o w sk a , s ió s tr * , oo- 
szko d ow an ego , k t ó r a  zbiegła w n ie w ia d o ­
m y m  (k ieru nku .

D iw ląiiow lei 
Kino „ ^ C L O W JA "

Pocztowa 4 
Film  produkcil „S O W K IN A " 

w  MosKwia p t.

„ C I I H Y  D O K "
(M ILPSC I ZEM STA  POŃSKIEGO 

K O Z A K A )
Drrmai osnuty n* ile fłośnej powieś:!

M . Szołochow a 
Główne role kreują. A. Casatskala, 
H P oagornyJ, A  G rom ow , E. Ha 

k^ym ow a  I G K ow row . 
________ w s i ę p o d 8 C g r ^ ^ ^ ^

DZwiykowiac
Kino „ A  p  C L  L  O "

I om .n.K ju
Dawno ociel..waua Chinka Mniu

May W o n g —  Piękno! Grozęl Poięgęl 
Realizm! zawiera potężny film p. t.

K lą tw a  Rodu 
M a n d a r y n ó w

W rolach pozost.; VK Olano', N $u- 
sanfn i S, ł  rynków* 

 W rtop od 7<t gr.

G tzaszk. 1A
N a j w i ę k s z e  a s y  ek^snu

IG O  SY K
w wielkim filmie p. t.

„ S P E L U H K r
w stąp  od 45 groszy

W  miesiącu sierpniu nadano z W ilna: li- tonina tam . w Duksztach pow. swięcian g 
stów  zwykłych — ,1 miljon, poleconych —  zameldowała, że pod halą m iejską z 
74322, w artościow ych —  429, przekazów pocz palta SKradzi- .no je j 20 zt. ra ziezy ] 
tow ych —  11990, (,ta sumę 1268 tys zt.), cza konała Totkaczew iczow a Ktem a zam. prz) . . .  
sopisnt —  758598, depesz —  5899, rozmow Jc Subocz, , ^ or^ . ^ î ? rnan0 u . n < d o . 
lefonicznycli międzymiastowych i międzynaro — LEKKA RACZKA. p . . Karne
dowycl- zanotowane H31. U  tym samym mu prz* u l  Zawalner nr',
. :asie nadeszło do W ilna: listów zwykłych —  Mowszą (zam . prz) zamku uewo-.^owo

KIN G  
D Ź W IĘK O M  E

„ŚW IATO W ID "
G R O D N O -Bryfdzks 2.

P o r z ą t łk  s»an*Aw 
0 ( 6  15. - 8 , - t t . W stą p  od 7fl_9r.

N ajnow szy  film świata

K o n g r e s  t a ń c z y
i  Lilianą Harvey, L. Dagover I Henry 

Ga rata
(w ersja fran cu sk a)



4 » t O  W  O

^Dalszy ciąg kromki baranowickiej)

mieć an d-śką cierpH-wKjść, a je j  łumu* ,  
rzuca s-fuch-awke rezygnuje z rozmów-’"5ni«. 
e .ę .

Azotujemy przeto do władz kole jo-* yofa 
o usprawnianie służby telefonicznej, aby 
działała ł a.k, jak inne d-ziafy kolejnictwa.

— NAWET W KOŚCIELE KRA DNĄ 
Kołodwinski Edward „ameldawiJ Kem *«ir 
ja t owi ,P. P., że b^dąc w Kościele w dniu 
18 września skradziono mu z kieszeni >pod 
ni sortmonetke, która zawierała 5 rb. ro- 
f-yj-kich w złocie i biaszkę złotą wartości 
140 zł.

Dziwneim się wydaje, aby w kościele 
ikr •idu, i czy p. Kotodz-ński nie zgubił al­
bo zajh mniat swej portmonetki w domu.

- A  ROW ERY GINĄ. Kapie Władysla 
■v. ows podoficerowi 9 L)AK‘u skradziono 
rower firmy Wiltler wartości 240 zł.

—  GARNITUR ZNALA2S NOWEGO 
W LAfidCIELA, LioowieJki Dawid „amel- 
d<wvał że z podwórza pkzy ul. Szeptyckiego 
bKradziona mu garnitur, co praiwoa me 
wiele wart, bo 45 zł.

—  NA WESOŁO. W dn :u 18 b m o 
godz. 2 w nocy przecnodzący w sianie nie­

trzeźwym pan P. « ystrzelił dwa razy z re-
woiiweru. Ma la rzecz, ale przykra.

Z lo t S . M . P . w  Ł a w a r y s zlo c h
N ie z w y k le  o f ia r n a  p r a c a  n ie l camycto o - 

sób  a in te lig e n c ji  m ie js c o w e j, z fcsię iz em  
p rr  b u srezem  Z a c h -rz e w s k im  n a  czele , n a  
polu p i-acy spo-lecznej w k ie ru n k u  krzew ie - 
n ia  k u ltu ry  d ucha w śród  m ło d zieży , w y ­
d a ła  b o g a ty  oion w p o s ta c i liczn y ch  z a s tę ­
pów m ło d z ież y  m ę s k ie j i ż e ń s k ie j,  s k u p ia ­
ją c e j  's ię  pod sz ta n d a ra m i SM iP . J e s t  u> 

em  b a r d z ie j zn a m ien n e , ż e  je s z c z e  ta n  n ie ­
d a w n o —  te re n  <en b y ł w n a jw y ż sz y m  B to - 
p n iu  z a ch w a sz cz o n y  ro z m a ite g o  ro d z a ju  
z w o le n n ik a m i K u r tk o u , h ro m a d y  ifp .

D z iś  na te re n ie  p a r a f j i  m a m y  pięć o - 
ś ro d k ó w  o r g a n iz a c y jn y c h  S M P  . w  k tó iy c h  
m łod zież m ęska i żeńska!, z o rg a n iz o w a n a  
o d d zie ln ie , o w o cn ie  p r a c u je  w  im ię  h a se ł, 
w y p isa n y ch  n a  sz ta n d a ra ch  SM IP.

W  d niu  4  w rz e śn ia  b r . m łod zież  ż e ń sk a  
i  m ęslka, sk u p io n a  n a  (teren ie  Ł a w a ry s k u ii, 
z ło ż y ła  e g z a m in  z s v o je j  p a r o le tn ie j p ra cy  
i  trz e b a  p rz v z n a ć  —  e g z a m in  w y p ad ! św ie­
tn ie .  K to  zna Ł a w a ry s z k i w  d niu  pow szed ­
n im  —  te n  w ie, że poza p rz e ś lic z n ie , na 
w y n io s łem  w z n ie s io n e m  m ie js c u , p re z e n ­
tu  ją c e i r '  s ię  k o śc io łe m  i z a b u d o w a n ia n r  
k o ś t ie ln e m i n ic  .tu ta j n iem a , c o b y  h y ło  g o ­
dne u w a g i Je d n a k  —  w  d n iu , o k tó ry m  
m o w a, ju ż  z d a le k ie j o d le g ło śc i p rz y  z b li­
ż a n iu  s ię  do Ł a w a ry s z e k  m o żn a b y ło  z a u ­
w a ż y ć  —  n iezw y k ły  w idok i n ie z w y k łe  o - 
ż y w ie n ie . Z Je d n e j s tro n y  —  p rz ę ś li  czai, e 
u d eko ro w an y  c a ły  te re n  m ia s te c z k a  do p o ­
wiew a ją c y c h  pow a ż n ie  ch o rą g w ’ n a ro d o ­
w e j i p a p ie s k ie j n a  n a j„  y ższem  sz cz y c ie  
w ież y  k o śu ie ln e j w łączn ie , z a ś  n a  t le  ude

w b i ja ir e m  gw oźdź do d rz ew c szL an d arów .
W  c z a s ie  a k a d e m ji  p rz y  w b ija n iu  gw oż 

żdzi, n a  sz cz e g ó ln ą  u w agę z a s łu g u je  g o u ą - 
ce  se rd e cz n e  przem ów 'ien ie  p. J a s ie ń s i  ie - 
g o , w ó jt a  g m in y  m io k u ń s k ie j,  k tó r y  p ra e - 
m a »  ia ją c  w c h a ra k te r z e  g o sp o d a rz a  g m  -  
ny, n a  te ra n ie  k t ó r e j  ro z k w it S M P . o s ią g ­
n ął ta k  w y so k i poziom  cśw iad-ozył. że j e ­
d y n ą  o r g a n ,z a c ja  go d n ą  p o p a rc ia  —  je s i  
o r g a n iz a c ja  S M P

P o  s k o ń c z o n e j a k a d e m ji  o d b y ły  się  Z a ­

w ody sp o rto w e  i .zabaw a.
Z aw od y sp o rto w e , p rzep ro w ad zo n e pod 

ik ie ro w n ictw e m  ras t r a k t o r a  w y ch o w a n ia  f i  
zyczn eg o  Zw. M t. P o l. P io m a K u d u k isa , 
w y p a d ły  b a rd z o  d obrze.

hurtow a i detaliczna 
sprzedaż

W Ę G L A  I D fc Z F W A
opałowego

„C e n trs o p a ł"
Wilno, Z a m k o w a  18, tel, 17 so

DŻW iĘKOW E KiNO

< S f l N ®
Wlslka 47, teł. 15 41

D Z lS  U R O C Z Y S T E  O T W A R C IE  S E Z O K U M

„ k r i s $ "
nlrsamow t ra rg r ty c m jn u  

f In eis

Dźwiękowe

Kino

„H e lio s "

Niezwykła historja miłości księcia ,N o t i g a “ do wieśniaczki.
Nad p io g ra m : D oskonałe  dodatki d źw iękow e, najcowsw y ty g ed n ik  „F ęjta*  z obszerueiH  
sp raw ozd an iem  z X  O iim pjady w L o s  A i g e l o s ,  k om edja d ź w ię K o w o -f  su n k cw a  F le jsze ra ,  

C en y  od 2 5  g ro s z y .  P o cz ą te k  o go d z , 4 ,  6 ,  8  i 10, w dm e św iąteczn e  o g. 2  ej.

Dziś p.i» tórzenie p ren jerj! Suptr p u tb ój europejskie) produkcji 1P32 33 
Aicydziełojkióre, pcrusiyło pnoliczność caUgo sw u ti. —  Największa gwiazda ekranów europejskich,- zmysłowakukcieiifci

B B H  a  J W k  J R k  l a l E I  M  n a j s ł y n n i e j  z y  r e ż y s e r  ś w i s t a  £ .  P A S S T  i n a i g l c ś n i e j s i y  p is a rz
l ^ i r  l  doby obecnej P . BENOIT,

p. t. D 1 A O N  M I Ł O Ś C I
Film ten cieszył s*ę niebywałym sukcesem na całym świecie. Nad p ro g r. P o g r z e b  ł .  p . p o r. Żw irki I in f  Vk igu af  
w dniu 15 b. m, Hołd Polski procho n b hateiskich lotn ków I najnowsze tygodniki .Prraaaonntu, i ,P a t ‘i*  Potzriefc o 

_________    g 4, 6, 8 i 0 15. — Na l-szy  seans ceny zniżone.________________________________

Dźwiękowe kino

H O LLYW O O D
Mickiewicza 22 

bel. 15-28.

Dziś! k*o raz pierwszy w Wilnie! 3 gwiaidy ekranu Dozysscze kobiet CHARLES FA K R EL, R o s e  H ob ert s EsteMi* Ti - i .
w 10G proc Mmie dźwiękowym p. t.

r r l l i j e
arcydzieło dźwiękowe oparte na dramacie giośnego na całym świście pisarza F ra n c is z k ę  M d ln ara. Nad program: Naj. 

____________________________  nowjze d?di ki dźwiękowe. Początek o godz. 4 tej.

li d ii, a
—  P R O C E S  O  N IE L E G A L N E  N A U - 

O Z A N IF  W  z a m ie js c o w y m  w y d zia le  W i­
le ń sk ie g o  S ą d u  O k ręg o w eg o  w L id z ie  iroz- 
l a r r j  w a m , b y ta  sp ra w a  n ie le g a ln y c h  n a u ­
c z y c ie le k  lite w s k ic h  ze w si N iew o sz e  gm . 
w oronow stkie j, pow lid z k ie g o , W e ro n ik  
M isit-m o w n ej i S ta n is ła w y  R a c h e lć w n e j o - 
s k a rż c n y o h  o d z ia ła ln o ść  w y w ro to w ą  n a  
rzecz p a ń s tw a  lite w s k ie g o  P o  p rz ep ro w a ­
d z o n e j ro z p ra w ie , k t ó r e j  przew  jd n ic/ y ł sę ­
d z ia  C z a jk o w sk i s k a z a n o  o sk a rż o n e  n a  6 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia  k a ż d ą . O sk a rż a  i  pod­
p ro k u ra to r  B a n ce  wicia, b ro n ił a d w o k a t K rsy  
żiraow siki z W iln a . W  c z a s ie  przew od u s ą -  
do-wego u ja w n io n o , że p ien iąd ze  n a  agiita- 
c j ę  wyrw .i-otową o sk a rż o n e  p o b ie ra ł i od l i ­
te w sk ieg o  to w a rz y stw a  R y t a s “ .

—  Z E B R A N I E  Z W IY Z K U  P O D O F I­
C E R Ó W  W  d n iu  1 S  b. m. w sa li  s ta ro stw  a 
'lidzk iego od było  s ię  ro c z n e  w a ln e  z g ro m a ­
d zen ie  Zw ią z k u  P o d o fice ró w  K o la  L id a . Ze 
■Uranie z a g a i, p. S +arosŁ a B o g a tik o w sk i, p o -  
uzem  o d b y ły  s ię  w ybory  zarządu. (Z e b r a ­
n ie  u c h w a liło  w y s ia ć  d ep eszę h o łd o w n icz ą  
do p . M a r s z a łk a  P iłsu d sk ie g o .

D o z a rz ą d u  w e s z li :  W ilc z y ń sk i, Ju n *-n - 
b jr g  G o łd w a sse r , K ru p , K o w a lcz y k , S z y m - 
Kf> L a m b e rg  L ew cz u k  i p ro f. l i  one s

—  P K S  —  M a K A B i  M e cz  p om ięd zy 
U dzkim  P K S  (dii-użyni. B - k la s o w a ) i ta m ­
te  jszą d ru ży n ą  A— k la s o w ą  M alkabi, ro z e­
g r a n y  w  W o łk o w y sk u . zak o ń czy  ł  s ię  w y- 
n i ik ie m 5 :l  n a  k o rz y ś ć  P K S  L id a . R ó w n ież  
m ecz P K S  L id a  i K P W  W olikow y .k p rz y ­
n ió s ł  z w y cięstw o  P K S  u d z k  em u  6 :1 .

iFcadto w H sńskte
sRODA, DNIA 21 W RŻFŚNIA 1932

11.58: Sygnat czasu, 15.10 Program dzieu 
ay 15.15: Polska muzyka ludowa (p y ty )  15.35 
Kom m eteor 15.40 ludycja dla dzieci, 16,05:
Recital fortepianowy Roberta Casadesus (pły­
ty). 16.35 Rozm aitości. 16,45: Recital Haliny 
Kalmanowiczówny (fortepian. 17,30: R ecytacje 
poezii J .  Słow ackiego w wykonaniu H Ho- T ra m e o o a r t  z p. n ad leśn > ezy n ą  M a r ją  R u t

IUPJ
O B W I E S Z C Z E N I E

U  myśl. par. 83 Rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dn. 26 VI. 32 r. (Dz.U R.P Nr. 62 
poz, 580) 4 Urząd Skarbow y w Wilnie podaje 

k o ro w a n e g o  w  t e n  s p o s ó b  te r e n u  z a s tę p y  d° ogólnej wiadomości, że unia 23 września 
Młodzieży? S to w a r z e s z o n e j w p rz e ś licz n y ch  ’ ^ 2  r. o godz. 10 rano w Sali L icytacyjnej 
s w y c h  u n ifo rm a c h  o rg ;> rn z a cy jry c 'i , d ą ż a  lzl?y Skarbow ej przy ul. W ingry Nr 6 odbę-

OTW ARCIE SEZOAU:
Wilno po  raz pierw szy u s ły s z y  p o ry w a jący  g łos  i ujrzy fascy n u ją cą  m askę

E  W B U M N E C O  ^
T U R Ż A H S K I E 6 0

Dźwiękowe

“PArt
kino

tt

W ielki 42, tel. 528

tące n a  zlot.

O grom  z a stęp ó w  m ło a z ież y  s to w a r z y ­
s z o n e j u w id oczn ił s ię  w c a łe j  p ełn i w  tym  
m o m e n cie , g d y  n a  d a n y  s y g n a ł  „ z b io rk i" , 
p rz e d  ro z p o cz ę cie m  s ię  n a b o ż e ń s tw a  w k o ś  
c ie le , M łod zież  pod  sp rę ż y s ie m  d ow ód z- 
'w em  m zed sta w ic ie la  K o m e n d y  Z w ią z k u  
M łodzieży P o ls k ie j s ta n ę ła  w  k a r n y m  o r ­
d y n k u  na o b sz ern y m  diziedzińcu m ie js c o w e j 
s z k o ły  p o w sz e ch n e j, sk ą d  z  o r k ie s tr ą  i 
isiztandaram i w y ru sz y ła  na p la c  ko ście ln y  
T u t a j  m łod zież u s ta w iła  s ię  w  n ie sk o ń c z o ­
n y  dw u sz e re g  na o cz a c h  tłu m ó w , p rz y b jr-  
fy ch  n a  n a b o ż e ń s tw o  d o  k o ś c io ła , o cz rk u - 
ją c  na p o w ita n ie  p rz e d sta w ic ie li  w ład z 
Z w iązk u  M łod zieży  P o L k ie j  i .p rzed staw i­
c ie li rząd u . P u n k tu a ln ie  o god z. 10 ,1 5  p rz y - 
oyw a ,z W iln a  p rezes  A rc h  i d je c  oz ja  ln ego 
I n s l j t u t n  A . K . p. d y i-e k to r S t . B ia ła s  w  
to w arzy stw  ie k s  a y ,re k to ra  K a fa r a k ie g o  i 
je g o  z a s tę p c y  p. R u s ie c k ie g o . N a  p od aną 
ko m en d ę p rzez k o m e n d a n ta  c a ło ś c i ,  m ło ­
dzież pod ryw a >ię n.a b a cz n o ść  i  po złoże­
n iu  la p o r tu  —■ p. p rez es  o b ch o d ząc sz e re g i 
m łod zieży  w ita  ją  h a s łe m : D ru h n y  S p r a ­
wne S łu ż  D ru h o w ie  G o ló w ! na co  b rzm i 
r a d o s n e : S łu ż y "  C h ce m y ! G o tó w ' —  S ą  
to  harda S M P . W k r ó tk im  czkisie p rz y b y ­
w a na u ro cz y sto ść  p a n  s ta r o s ta  n a p aw , 
W i ,e ń s k o - T r ic k i  i p an  S t a r c ś c ia k  In s p e k ­
t o r  szkolmy n a  pow. w ile ń s k o -tr o c k i,  k t ó ­
re m u  d, w od zący c a ło ś c ią  k o m e n d a n t o k r ę ­
g u  SM iP . isk ład a r a p o r t ,  a  p a n  s ta r o s ta  ob ­
ch o d zi sz e re g i m łod zieży , w y r a ż a ją c  zad o­
w olen ie  na w id o k  itej p o tę g i, ja k a  sk u p ia  
s ię  pod sz ta n d a ra m i S M P .

W ól ad  za tern  — s z e re g i m łod zieży  w y - 
r a s z y ly  n a  c m e n ta rz  k o śc ie ln y , tw o rz ą c  
zv a .r ty  c z w o ro k ą t, d o k o ła  zbudow a n e g o  
i i t ta rz a . przy k tó ry m  w o b ecn ości n ie z li-  
■zonych tłum ów  zos. a ł d o k o n a n y  a k t  w y ­

św ięcen ia  sztam aaró w  S M P . ż e ń s k ie j i m ę­
s k ie j  p a r a f j i  Ł n w a ry s k ie j,  c h rz e stn y m i o j­
ca m i lk tó ry c h  b y l i :  p. s ta r o s ta  J e r z y  de

cizie się sprzedaż z licytacji publicznej: 7 be­
czek oliwy maszynowej, 1460 klg 15 worków 
kredy w proszku (biata farba) wagi 1200 kg. 
2 beczki żelazne oleju maszynowego 465 kg. 
i 1 beczka oleju cylindrowego wagi 190 kg 
oszacow anych na sumę zł. 1675, —  należących 
do owerdlin Rebeki zam. przy ul. Kwaszelnej 
Nr. 3 na pokrycie zaległości podatkowych.

Kierownik Urzędu
(—) H. F1CHER.

przez wirtuozi T U f t / A N 5 * * l f c f > r j  filtr ie, pełaym przt dziwnych perypeiy)

W roli tytułowej wyoitny tenor L U C J A N  M U f t A T O R E ,  spadkoDierci.
K*rnz», zwany .Słowikiem Psryźa* , który odśpiews. c tły  szereg nieśni i wprowidzi w pohriw
publiczności. NaJwIęKsza opera Paryża. Koncert. Cudowny śpiew,

Wieś syberyjska. Rosyjska trójka.
Nid p rc(rt!ii Arcyzibawna komedja dźwiękowa oriz naiuowsze tygodniki' Paramountn i Pat. — Na 1 szy seans c-:ny 
z d iio -e - — Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmo uprasza aię o przyoyrie na początek seansów o godziaie

4, 6, 8  i 10 15. tV sobotę t niedzielę o godz. 2 ej 
W tych dniach potężne arcydzieło dźwiękowe „ F n g r o r n 1 p rzu atw o* y

D R Z E W K A  G W O C O W E
jabłonki, wiśnie, wyprzedaż od 50 greszy 
za drzewko Infui tnteje w .Sklepie Rolni­
czym*. Szwarcowy 1 (Wielka t5 )

rniW  i U
G Ó R N O Ś L Ą S K I

Zjednocz. Kop. Górnosl. .PROGRESS* 
r  opale e: Eugenie, Hr. Lania, Dębieńsko, 
Matylda, Andaluzja, Radzionków, M ysło­

wice, Ferdynand i Florentyna. 
Wagonowo i od jednej tonny w szczelnie 
zamkniętych i zaplomoowanycn wozach 

dostarcza

M. O i U l i  w-"0-

I
I
I
i
!
i

G mSMEt
RdCjdnalrieJ kosmetyki leczniczej 
W lino, Mickiewicza 31 m. 4,

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuje, dookonali, odświeża, u- 
atw a jtj skazy i braki. Maaaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" według 
prut. Spuhla. W ypadanie włosów, łupież, in­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyk1 ra­

cjonalne,,
Codz'ennie od g. iu— 8,

V/. Z. P.

P O K O J
umeblowany dla jednej 
lub dwu osób, osobne 
w ejście, balkon —  do 
w ynajęcia. Aityleryj - 
ska 1 m. 3.

P O K Ó J
duży, jasny, z umeblo 
waniem lub bez w do­
brym punkcie miasta' 
do w ynajęcia. Zamko­
wa 3 —  3. Dowiady­
w ać się w godzinach 
biurowych.

M łiłda, — -----------  — S T O L A R Z
in teligen ta* nauczy- R O B O T Y  sumienny, pracowity —  
cielka wychowawczyni stolarskie i meblarskie prosi o udzielenie Ja- 
w yjed/ie do dzieci od wykonuję solidnie, ta- k-eikolwiek pracy. Me- 
6 — '0  lat z przygoio- rno i szybko. Piotrow że w yjechać nt “w ir  
wanien do 1-ei klasy ..ki Stanisław  Chełmska U f- Czywifts M.cha* -  
iim n. SfiadectW a L 47 m. 2 Ponarska 45.
dobre 1 referecje po-  ______________  - -  --------------------------  —
w tżue Dl Wielka 27 ELEKTROM ONTER PRZYJM IE PRACĘ 
m. 1 4 — Od 11 d ) 1-

'■ fach

F M m

P O K Ó J
umeblowany do w yna­
jęcia  dla kulturalnej e- 
soby. Dąbrow skiego 12 

m. 3

^ T a n l o

|  lisilipue lailLintoi, niztó 1 matki ^
p c ltc a  sk ład  tarb

Fr. Rym aszewskiego I
^  W ilno, ul, M iikiewicza 3a. I

tą
we wszystkich aptekach 1 

składach aptecznych zcaneg*  
środka od odcisków

A . P A H . A ,

P O K Ó J  
ciepły dc wynajęcia —  
ulica Tartani 1 8 — 4 
(ró g  ul. Mickiewiczi) 
Oglądać on 2  — 4.

P O P IE R A J C IE

L .0 .P .P

: na najskromniejszych -
poszukuje pracy, w aiunkael. w zakładzie

“  Zygmuntowicz Stefan - P '^ a r s k ,m  wykwali* -
AtostoW a 3. KO,f any ,

_____________  piekarz. Lipowa 26 —

C U K I E R N I  j t * Liksza J an-
specjalista od ciastek.

- -  Zdolny, pracowity. Z 
powodu kryzysu chwi­
lowo bez zajęcia —

2 9  x -
i RA

I h O P I O W A l i L T

T Y L E  D O M Ó W
buduje się w Wilnie, 
'v t  przy żadnym %

ó ■ -ir i nich nie znajdzie sięŚniegow y 14 .Ks.elew - pfaca d,a

waego cieśli, solidnego'
r  , F  ć  , a t c go bez pracy? Łaska

. , . , . ■ . . • człowieka, nozostaja -pros, o udzielenie jak ie j cegQ bcZ ’ pr£ y?

oze we zaofiarowania pro­
szę kierować ul św  
Ignacego 12 —  27 — 
Baliński Michai.

ski Stanisław.

kolwiek pracy 
w yjechać na prowincję, 
kijow ska 4. Kowalew­
ski Jakób.

hendlingerowny. 17.45- Kwadrans meiodyi Ver 
diuwskich ,o ły ty ), 18.00: „W alter Sco tt i jegi 
wpływ na literaturę polską" —  odczyt. 18,20: 
Muzyka taneczna, 10,10: Program na czw ar­
tek, 19,15- Z zagadnień gospodarczych —  j>o- 
gadanka w jęz. litewskim. 19,30: Rozmaitości.

19,35 Prasowy dziennik radjow y. 19,45: 
„Co nas b o b "? —  przechadzki Mika po mie­
ście. 20,00 Aadycja pt. „O statnia lwowska Ka 
tarynka" 20,35: „W izyta u W ielopolskiego" P, 
Chojnowskiego. Kwadrans literacki, 20,50- 
Koncert. Komun.katy. 22,00: Muzyka tanecz- 
ja 22 .25 : W esołe piosenki (płyty) 22,40 

W iadomości sportowe. 22 .50: .Muzyka tan

ikidi taia, fuaifeiiui
K, Dąbrowska

(F -m i Istnieje od r. 1874)

W ilno, Niemiecka t ,  m  11

cow ską, p. p re z e s  S ta n is ła w  B ia ła s  z p. 
s t a r o ś c ;n ą  H elteną d e T ra m e c o u r t  p. na d- 
'c śn  c z y  J a n  R u tk o w sk i -z p. d zied ziczk ą  
rallaro-w ą ,p. insp ekto ir sz k o ln y  S ta n is ła w ' 
S ta ro śc ia ik  ■/. p. o ro k u ra to r i.w ą  M a r ją  P rz y  
?linką, ,p. leśn iczy  A nd rzej K is ie ló w  z p. 
H elen ą  P iz y  łu sk ą , .p. B o h d a n  P rz y  łu sk i z 
p. Z o t ją  Ja c y n o w ą  p. Ig n a cy ' B a r to sz e w ic z  
z p. K o n s m n c ją  Z a c h a rz e w sk ą  i p. K a ro l 
T raiskoiw ski z  p. A n n ą  B o b ie n i.

Olw S z ta n d a ry  b u d ziły  z a ch w y t p ię k ­
nem  i m is te rn e m  w y k o n a n iem , o ra z  g łę b o - 
cą w daj ę czn o ść  d la D a lra ń k i s to w a rz y sz e ń  

p. Jó z e fy  Ja n k o w s k ie j,  k tó r a  o f ia r n ie  po- 
s w .ę c iła  cały ' sw ó j w o ln y  cz a s  od p i-acy z a ­
w od ow ej, n a  p ra cę  p rzy sp o rz ą d z a n iu  w ła -  
sn o rę a z n ie  sz ta n d a ró w .

P o  n a b o ż e ń s tw ie , p od czas k iorega  pod­
n io s łe  k a z a n ie  o k o licz n o śc io w e  -w y g iosit 
k s . d y re k to r  F r .  K a fa r s k i  —  o d b y ła  s ię  d e ­
f i la d a  n a s tę p n ie  akia dem  ja ,  p o łączo n a  z

Spis zapowiedzi 459-32. li.
ODPIS.

ZAPOWIEDŹ
Podaje się do ogólnej wiadomości, że

1, nieżonaty plutonowy zawodowy Leon 
K A S P R Z A K  zamieszkały w Budsła- 
wiu, powiat W ilejka, syn Jana zamieszkałe­
go w Poznaniu i tegoż małżonki Jadw igi, 
z domu Podkow-iakowny, zmarłej i ostat­
nio zamieszkałej w Poznaniu.
2. niezamężna Helena R A T  A J C Z A -  
K O W N A  introligatorka, zamieszkała w 
Poznaniu, córka Antoniego zmarłego, ostat­
nio zamieszkałego w Poznaniu i tegoż mał­
żonki Jadwigi z domu Kaiiszanówny. za­
mieszkałej wr Poznaniu —  chcą zawrzec- 
związek małżeński. O jakiejkolw iek przeszki 
dzie należy donieść niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywolnego w przeciągu 14 
dni.

Poznan, dnia 9 września. 1932 r.
Ur7ęunik Stanu Cywilnego, 

wz (— ) R E L L.
Pieczęść okrągła 

urzędu stanu cywdlnego 1 
w Poznaniu.

L e k a r z e
Z g u b y

SPRAWDZONA
przez T o  w. 
sierdzia św. W incente- 
gu a Paulo rodzina W . 
składająca się z rodzi-

I  O K A R Z REPARUJĘ ZAAlHJ
gruntownie obeznany z Jo ta b ia  klucze tarua  
swym zawodem, -.doi - solidnie, szybko wy 

Pnń Miłn. n-v fa ch °w'ec. Konow- kwalifikowany slusarz 
ski Jan. Bystrzycka 11-B ru zg a Stanisław . Sa- 

- -  raceńska 14 rn. 12.

Dr.Ginsberg
Choroby i.kóitie, we 
u eryczje moczopłcic-

S T U L A R
„  , , . . dobry fachow iec ze K O W A L
__cow/ (o jca  Lc-/ p racy), świadectwami przyj - dobry robotnik 

8 -  ga dziatek do- - 7
. . u- ■ <• tknięta krańcową

terji p. z powoda bokser v f bl s,ę ” fen 
likwidacji lombardu m aso P>oweJ zi , czar- 

biskupia 4 lei i 4 _ i o  " U "  Pysklcm- 0 d Pro 
o 9 _  7 pp. wadzić ul

W oiamy o po- chw-ilowo bez pracy —  niewski

N ieb yw a ła
okazji taniego kupni ***
ubrań, mebli, kas ogmo- 2 G 1 N Ą Ł P I E S  
trw ałych, fnter, biźn hnVcpr , ,ahl cip Tpn„

dzą: najmłodsze 4 - ro mec Klemens—  zaułek dujący się, szuka pra- 
miesięc. ne bobr ao -  Lidzki. Cy od zaraz Zgadza

B i a ł o s t o c k a ' itl̂ a ” ie‘ brz,czorle d*a ńrj — -------------    - - s i ę  na każde warunki
. .  nr *6 m. 1 Przyvvła- J b,el,^ n!i,_ . !  kołd_er- P, * E K A R Z  * ) n  wia .9 r a  J. Xyi

, praco-
mie pracę na skrom - wity sumienny, w cięż 

n§- nych warunkach. Naru kich warunkacf ziiaj-

Jan.
  W  T R O K A C H  oZ ẑt:nie. sc>galle moc dla maleństwa te przyjmie posadę. Wy- . .  ___

we,, Wileńska 3, — od sprzedaje się ziemia —  sądownie. g(. __ s tarzyzna dzo magania skromne W ŁAŚCICIELI
8-  -1 1 4 — 3. Tel. 567 oowierzchni około 690 ' j — "  \ , -.-ądanj —  Naiskron, Szeptyckiego 10. Szysz K A M I E N I C

— --------------  — sążni kw. Dowiedzieć _ _  | _ _ t — rntjsze ofiary skia 5i i  kiewicz Michał. prosi o posadę dozorcy
   . .  S'Y  W ilno, Vviwulskie L C K C j C  proszę —  do Redakcji ■ ~ ----------------------  —  były nauczyciel (z  ro-

go 12 m 11 od godz. — —  „Słow a" pod literą W S T O L A R Z  dziną, żonaty) S»ra 
4 do 8 wieczór.   . . .

i SPRZEDh i

lYffTymYTTYłTfmn_

Lcmalg
7 O R T  E  P  ł  A N

k’ ótki w dobiym sta­
nie do w ynajęcia lub 
kuj L.-ś.a
U ladomość w admini-' 
stracji „Sluw a" u

Do wynajęcia
4 i 5 pnk. mleszkini* -  
ze włzelk. wygód, w P  

„  domu Nr. 6 przv rl. 
Gimuizjalnej, obok Są­
du Okręgowego i gim 
narjum Lelewela.

i S T U D E N T K A
poszukuje prywat - 
nych lekcyj do dzieci 
od lat 7 - miu. Zgio- 

‘ szema ao Adm. „Sło­
w a" dla C. M.

O S Z U K U J Ę  
dzieci do Ikonipletu od 
6 do 7 lit Tel. 5-Ś6 —  
Zskretowa 17 Jagmi 
nowa.

pod literą W . S  T  O  L A K Z  dziną,
•— — ---------------  — podejm ujący s it  każ nia nędza. Chętnie, su-
—------------------- — -- tle j  roboty znajacy mienitie i, gorliwie spe

. —  gruntownie swój ni swe czynności. Ad-‘
D f t i  z i i i r n i A  âcb trzeźw y — 1 res w redakcji lub Za
i  ' v S £ L  J  uczciw y, jorosi o ja-raecze  15 —  12.
P R A C Y  kickolwiek zajęcie -  — -------------------- —

j r r r rrrrfTw rrm  Z arakow ski Raj - ‘ C I E Ś L A  
__________________   mund wykwalifikowany z -

U U Ł h s r k a  " l w ‘o w s k a  3 0  m, 3 . P'1,eceniami podejmie 
7  r . ______________________  się pracy w sw ojej spe

Trt- 1NTROL1GATOF ‘ cjalności, tanio. Robo- 
c e  w  W d a i e  lu b  n a  poszukuje pracy. iV ie l- t ę  wykona solidnie —

Antokc w ka 28 ra 6. Zubaczyk Tartaki 27 Rajchinnachprowincji. ------------ ,
■ i_ira . P i v ł *  13 m.  3 W ło d z im ie r z . Józef.

HERMAN ZANDON 2 5 )

KLULZ DO ZAGADKI
—  Przyszło  mi do głow y, że Wilet  

m ożeby się zjawił w „T ajem n iczym  Do­
m u " i bez zaproszenia, tylko trochę [ró­
żniej !

M ott zm arszczył czoło
Myślisz, że W ilet jest szóstym  

członkiem klubu?
—  T o  bardzo możliwe!
—  Hm!.. Może i nia^z rację.
Kom isarz spojrzał na zegarek. P o ­

przez okienice sączyło  się słabe poranne  
światło, zlewało się ze smurnem św ia­
tłem świec. Mott obejrzał okiem kryty-

tak wczesnej porze. Usiedli przy stoliku 
i zamówili jaja , szynkę i kawę. Gruby  
detektyw zabrał się z zapałem do j t d z " -  
» ia, Donald zas nie miał w cale  apctylu.

R o zm o w a toczyła się dokoła nocnych  
gości.

—  Dziwna kompanja, —  zauw aży!  
Milliken. W szy scy  mają ponury i podej­
rzany wygląd.

Donald podzielał najzupełniej to zda­
nie Jemu też się w yd aw ało , że jak aś t a ­
jem nica łączyła  czterech gości stryja.

—  P a c a n  mówił, że miało ich być
cznem zmięty smoking Donalda, którego sześciu, —  dodał agent. —  Dał do zro-  
on me zdejm ow ał od obiadu z Glorją.

—  Gdzie pan zostawił inne u brania?
—  zapytał

—  W  hotelu „Splendid" ,  —  uśm iech ­
nął się Donald na wspomnienie niestoso­
w nego ubrania, w jakiem zjawił się J o  
hotelu.

—  T rz e b a  posłać  kogoś po ubranie  
Mr C had m ora, —  rozkazał Mott Milli- 
kenowi, —  a potem weźm iesz taksis i 
p ostarasz  się o dszukać z Mr. C h ad m o-  
rem ten dom w' ts t -E n d z ie ,  o którym on 
opowiada.

R OZDZIAŁ XVII 
ŚLADAM I ZBROD NIARZY

—  Jest  tak wcześnie, —  zauważył  
Milliken, w'ychodząc z Donaldem, —  co  
pan na to, żebyśm y wpierw' zjedli śnia­
danku?

Nie bez trudu udało się im wreszcie

zumienia, że piątym był Gryling. Szósty  
zaś to doktór W ilet, jestem  pewny, że 
on!

—  Czy pan zwrócił uw agę na słow a  
P ag a n a ,  że m ordercą jest jeden z szesciti 
g o ś c i?  —  zauw ażył Donald. —  T o  dziw­
ne... C iek aw a rzecz, co on napraw dę o 
tern myśli i czy nie żartow ał z n a s?

—  A może ch ce  skierow ać nas na 
mylny ślad ?  No, zo b aczy m y! Pomiędzy  
inordersrwem. a zjaw-ieniem się gości,  
minęło czterdzieści minut. T o  d osyć, aby  
P ag an , lub inny, miał czas  w rócić  do do­
mu, przebrać się i uspokoić i w rócić  do  
„T ajem n icz eg o  D om u".

—  Czego, zdaniem pana, szukał G ro -  
di w kieszeniach m ego s try ja ?

—  T e g o !
Milliken wyjął z kieszeni duży' mie­

dziany klucz.
Donald o mało co nie wypuścił z rąk

roświecki klucz z bardzo skom plikowa­
ną „ b ró d k ą " .

—  Pan...  pan go  znalazł?
—  A tak! Grodi znalazłby go  prze-  

demną, gdyby się tak nie denerwowmł 
T e ra z  pozostało  nam szukanie zamka,  
do którego ten klucz będzie p asow ał.  G-  
bawiam się, że niełatwa to będzie sp ra ­
w a!

f—  Jestem  głęboko przekonany, że 
Grodi nie jest zdolny do nieuczciwego  
czynu, —  zapewniał g o rą c o  Donalel.

Detektyw  spojrzał na niego z polne/-  
w auiem :

W iele jeszcze  rzeczy musi się j^an 
n auczyć!

—  U czę się ciągle ! —  westchnął D o ­
nald, ale w jego  szary ch  o czach  mignął 
elawny złośliwy ognik, —  M ott myśli, że 
to ja jestem zbrodniarzem, niep raw d aż?

—  Z apew ne panby myślał to samo,  
b ędąc na mojem miejscu!

—  Możliwe,..  T a  historja ze śladami 
p alców !. .

—  I nietylko to...
—  Ja  wiem. Zamknięte drzwi, zasu ­

wy, kraty na oknach...  Nie, nie możiia 
mieć preti-nsji do M otta, że podejrzew a  
innie, ale d laczego  pan nie podziela jego  
zdania?

—  T o  w szystko  z powodu tej głupiej 
historji, którą nam pan opowiedział Gdy Millikena, drzwu otw orzyła s tarsza  ku-

daii do taksówki. G dy dojechali do Old-  
g ate ,  Donald poznał miejsce, gdzie M a ­
rek Ja rro  wysiadł z taksów ki, P o s ta n o ­
wili iść dalej pieszo.

—  No, niech pan szuka tej ulicy, 
powiedział Milliken, p łacąc  szoferowi.

Donald pamiętał, że Jarro  
prosto, a potem skręcił w praw o.

W sp om n ien ia  jego  o- drodze; którą  
ukradkiem przebył za Jarrem  były b a r ­
dzo niew'yraźne. P rzytem  ulice w y g lą­
dały w dzień zupełnie inaczej. Szukał  
s tareg o , czteropiętro w eg o  domu z zieio-  
nemi okiennicami i skrzynkami z g e ra ­
nium przed oknarro W iele  dom ów o d ­
powiadało temu rysopisow i, alt: zadt-n 
nie był tym poszukiwanym

—  W id zę , że Jarro  zmusił pana d i 
od bycia  porząd nego sp acerk u ! z a ­
śmiał się Milliken, o g ląd ając  się oboję­
tnie po ulicy. Ot zapytajm y w tym  
d o m u !

Pokazał jeden z dom ów  na przeciw  
ległej stronie.

—  T o  nie ten, —  odpowiedział z 
pew nością  Donald

—  W szy stk o  jedno, spróbujmy.
Milliken przeszedł przez ulicę, zde­

cyd ow an ym  krokiem
Dom ten w yd aw ał się starszym  i biu 

dniejszym od sąsiednich. Na dzwonek

—  M arka Ja rro ?
S taruszka zm arszczyła  czoło i n a d a ­

ła swej twarzy wyraz zdumienia. Jej czy  
ste, porządne ubranie, stanowiło k o r -  
Irast z m eporządnem  otoczeniem Spo-  
kojnie patrzała  na Millikena, ale ujrzaw -  

szedł szy Donalda, drgnęła i spuściła oczy.
—- Nie, powiedziała w reszcie , kiwa­

jąc siw ą głow ą, —  nie znam tego n a­
zwiska.

  Z o b a czy m y , —  zdecydowmł Mii -
liken, p o p y ch ając  drzwi, —  jestem z po-  
iicji.

Kobieta cofnęła się. Widocznie słow a  
Millikena zrobiły na niej w .ażen ie .  Otwo

w adzić się do więzienia. Pom yślałem ,  
że...

P rzerw ał Na progu stał wysoki m ęż­
czyzna w szarem ubraniu.

Donald drgnął. Uderzyło go metyie  
ukazanie się tego pana, tutaj w tej dziel 
m cy m iasta, jje jego  glos, którego Do­
nald nie mógł nie poznać.

—  Co za niespodzianka! —  zauwa­
żył John W  P a g an ,  opanowmjąc chwi­
lowe zmieszanie.

G oście  niemniej od g o sp o d a rza  był* 
zaskoczeni tern spotkaniem. N aw et Mił- 
liken nie znalazł narazić słów odpowie­
dzi. W  głowie Donalda w szystko się

rzyła jedne z drzwi i gestem  zaprosiła kotłowało. W p ie rw  P atsi,  a ieraz P ag a n _  
m eproszonych gości,  by weszli.

  P ro rz ę  zaczek ać  chwilę, dam znać

z a c z e k a ł 
staruszka  
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by pan go zabił, obmyśliłby pan c o ś  uai 
dziej p raw d o p o dob n eg o ! Mott też czuje  
to. Dlatego tylko pan je śniadanie tutaj,  
ze mną, a nie w więziennej celi.

—  Miła p e rsp e k ty w a 1 —  wzdrygnął  
się Donald.

Milliken wstał.
C zas już na nas!

odnaleźć m ałą restauracyjkę, o tw a rtą  o filiżanki ze zdziwienia. B ył to duży, sta- —  Było już zupełnie jasno, gdy wsia Marka Jarro .

bieta z gładko przyczesanem i srebrzyste- 
ini włosami i uprzejmym w yrazem  twm- 
rzy. W v su n ęła  głow ę przez szparę  we 
drzwiach, sp o g ląd ają c  na przybyszów  
z poza złotych okularów'.

—  Dzień dobry, —  rzekł Milliken, 
w su w a jąc  olbrzym ią stopę w szparę p o ­
między drzwiami. —  My szuKam y Mr.

panu.
Millikc-n wszedł, Donald  

chwilę w przedpokoju i. gdy 
o d w io d ła  się do niego, położył rękę 
jej ram ieniu :

—  Jak się masz, Patsi Heli?
Patsi rzuciła błagalne sfiojrzenie. D o­

nald skmął g o w ą  i wszedł do pokoju, w 
którym już był Miliken.

Pokój ten zdumiewał wspaniałi-m i 
komfortowem umeblowaniem , którego  
mktby się nie spodziewał w tym domu  
T o  w szystko  dziwiło bardzo DonaiJ.1,  
zadawmł sobie jiytanic, co kierowało wy  
borem Milikena, że zadzwonił właśni-e 
do tego domu, w którym Patsi Heli od­
g ry w ała  nową rolę?

  Co pana pchnęło do tego d o m u ’
—  z a p y ta ł

— P ew ne wspomnienie...  T u taj ,  pi ted  
dw om a laty działy się przedziwme r z e ­
cz y ! W łaścicie l  domu .musiał p rzepro-

W ydaw ca: Stanisław Mackiewicz.
sa di ,nw,i ijjt- ~  yt, - w

Drukarnia w ydaw nictw a „SŁO W A ".

czy może S teg ton ?
— Pan wybrał niezbyt zdrowe miej 

sce  na mieszkanie, panie P a g a n ,  —  rzekł 
ostro Milliken. —  Poprzedni gospudaiz  
tego domu, znajduje się w więzieniu: 
Ja  sam przyłożyłem ręki do jego  aresztu.

—  Mam nadzieję, że obce są pana  
tego rodzaju zam iary w stosunku do  
m nie? — - uśmiechnął uę> zupełnie już. 
opanowmny P ag an . —  Znałem J. Hennin- 
g a _  ciekawy typ zbrodniarza Z ają­
łem ten dom, kiedy mu się wydarzyło  
nieszczęście. Skąd pan się o tern d o w ie­
dział? Przypuszczałem , że zecncecie  pa­
nowie pokon feiow ac ze mną, ale nie tu­
taj. W jaki sposób odszukaliście mnie 
tutaj?  N aw et najbliżsi przyjaciele nie 
znają tego adresu. . co  panowie sobk: 
z y c z ą ?

—  C hcę wiedzieć, gdzie uKrywa sie 
M arek J a r ro ?

(D.C.N.)

R edaktor w .-z . W ito ld  T atarzyń sk i


